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BAfłANOWICZŁ -  ul. Lzepr/dtiegc — A Łaszuk. 
BIENIAKONIE — Bulet kolejowy.
LRA SL/łV. — Księgarnia T-w a „Lot".
DĄBROWICA (P olesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
L JKSI FY — Bufę.1 kolejowy 
OŁ JL’ . K i ł .  — ul. Zamkowa, W. Wlodzinuerow. 
GRODNO — Ks'ęgamia T-w a „Kuch". 
łfORODZIEj -  Dworzec kolejowy ■ K, Smarzyński. 
IV/IENIEC -  Sklep tyton;ow v S. Zwierzyński.
LLTCK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13, S Małecki 
MOŁODECZNO -  Księgarnia T -w l „Ruch".

HIESW1E2: — ul. Ratuszów?. Księgarr.d Jażw ro* rgo. 
NOWOGRÓDEK — kiosk St. Michalskiego 
N. sWIĘCIANY — Księgarnia .'-wa „Rich".
OSZM1ANA —  Księgarnia 6półdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polsk i — SL Bednarsk 
POSTAWY —  Księgarnia Pol Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Kucu"
ST. fW lE tlA N Y  —  ul Rynek 9, N. T arasiejsk. 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24 F. Jticze\ 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Ructi".
WOŁKOWYSK — Księgarris T-wa „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z  odniesieniem do domu luh z 
przesyłką pocztową 4 zl zagrań ;cę 7 zl. Konto czekowe P.K.O. 
**• W sorzzdaży d  tal. cena pojedyAnzego Nr. 20 gr

Opłrji pocztowa Łazczora ryczana 
Kedaksja rf.tr” • sów niezamowionych nie zwraca Administrują 

cle uwzględnia zaatrzeie4 to do rozasKcZ*za’,ia agloszea.

CEK i  OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpettowy na stronie 2-ej i 3ej 40 gr. Za tekstem 15 groszy. K"munikaty oraz 
nadesiane milimetr 50 gT Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  N-rach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc Jrożei. 
Zagraniczne 50 proc. crozej. Ogłoszenia cyrrowe i tabelaryczne c 50 nroc. drożej. Admir.istrEcjr nie przyjmuje zastizeżnń co do 
miejsca. Terminy druku mogą ryć przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 groszy.

INTERESY GOSPODARCZE ECHA STOLICY 
S. S. S. R. NR DALEKIM 

WSCHODZIE
Di.left P . P re z y d e n ta  P l j ś U t t i c g o

z za kordonów GoUśnet A r y d y t o  Bricnda
KRAKÓW, 27 7. Pat. Pan Prezydent 

spęćz<ł dziś cafe przedpołudnie na wypo- 
Konflikt rosyjsko-chiński jest z czynku O godz. 16 w towarzystwie p. M o-

Dunkiu widzenia interesów  RoHi na Scickiei o iaz  adjutanta kpt. Suszyńskiego  pu ciu wiazema in te re s  w k o  jj ia Ra P rezyjen1 lził kljniką nowor/ WJr-
Dalekim W schodzie ciosem bardzo tego oddzia<u urulogiczne°o pryrnarjusza
b o ie s n v m  F k sn a  isr R n sla n  na  8v- d° centa dr. Pisarskiego. O godz. 16,45 w d o i .sm m. r-KSDansi? Kosjan na tos arzystwk p. M ościckiej zw iedził Pan
berji nie była zjawiskiem przypadko- Prezydent szk o łę  n.elęgniarską przy ul. Ku- 

wem i miała swe źródło  w poważ ^oTroneckl o*** ^  był "a obiedzie u prof' 
nych przyczynach natury gospodar- “ «
czej. Jeszczt przed w o jm  japońsko- w  dniu jut zejszym Pan Prezydent o
ro sy isk ą  walka Rosjan o  wpływy na godz. 9.45 przyjmie hołd dzieci tm erykaft- 
Dalekim W schodrie i o ,  dobyć,e 1am-
teiszycn rynków prowadzona b v ła  przvjmie hołd zjazdu Legjonistów. o godz.
ia k n a isv s te m n tv c z n ie i a b u d o w a  k o le i 1 h l5  Prz?yjmie delegację Bratniej Pom ocy  jatenajsystematycznie], a D u a o w a  KOiei uniwersytetl jagiellońskiego, o  codz. ,1.30
ztlaznej w schodnio chińskiej przez z ło żą  hołu G łow ie Państwa rękodzielnicy, 
Roajan była jednym ,  osnlw  w plaj
nowej tej aKcji gospoć arcze1 rządu obecny na akadeuji rolniczej. O godz. 
rosy jsk iego . Rosji zależało na tern, 21-30 odbęd /ie  się raut.

by okolice W ładywostoku otrzym ały O fia ra  PSIia PrSZydBHfa R zpiitC j 
ao g ed n e  połączenie z R osją centralną 313 hOlDnjii rD tD fnlEZą.
i b: wpływy rosyjskie w M andżurji i KRAKÓW. 27 7. Par. Pan Prezydent
w Chinach północnych mogły zapew- Rzeczypospolitej w czasie sw ego pobytu w 
nić .Rosji jaknajgruntow niejsze wy- Kobiernicy ofiarował 500 z ł. na kolonję 
z y s k a n ie  bogactw n a tu ra ln y ch  Syberji. robotniczą w Kobiernicy, prowadzoną przez 
Przedewszystkiem  chodziło tu o zor- tow arzystw o orzyjaciół dzieci.

g&nizowanie planowej eksploatacji ta- Z a s tę p c a  a t ta c h e  w o jsk o w e g o  ui 
sów syberyjskich, przyczem należało P a ry łU
urząazić się w ten sposob , by trans- Major dyplom owany Aleksander 
port drzewa mógł się odbyć drogą Łubieński ze sztabu, głównego, mia-
w odną przez W ładywostok. gdyż nowany zastępcą attache wojskówe-

n flp przy am basadzie polskiej w Pary-
tran sp o rt lądowy przez Rosję euro- | a PMaj 0I ŁubieńsH  p u s z c z a  W a l ­
pejską byłby za arogi. Równocześnie szawę dla objęcia nowego stanowiska 
Rosja zainteresow ana była w otrzy- w pierwszych dniach sierpnia, 
m am u a D alekie* , Yecnodu roen m -, ,  N |e z a b y to u |s h | „  K la_ 
tych surow ców  techiTcznych. Plantac e RlltfiB
baw ełny i ryżu w Chinach i Mand- KRAKÓW, 27 7. Pat.*Do Kraków? przy- 
żurji posiadały dla Rosii pierwszo- byj dziś p. minister rolnictwa Niezabytow- 
rzędne znaczepie, podobnie jak i roz- ski, który zabawi przez dzień jutrzejszy i 
n.aite kultury gospodarstwa-wiejskie- będzie obecny na uroczystej akademji Ma- 
gc. Aby jednak móc sobie zapewnić Opolskiego Towarzystwa Rolniczego. Asa-

Kapitał a i t M H — i t  Eslonji
Z Rewia donoszą: W tych dniach 

do arensburskiej rady miejskiejw Dły- 
n ęła  propozycja grupy niemieckich fi­
nansistów , dotycząca "uruchomienia 
na wyspie Sam o fabryki cementu i 
przeasięDiorstwa eksploatacji to rfu. W 
tym celu finansiści [.niemieccy zebrali 
500.000 estońskich koron . Zam ierzają 
oni przyciągnąć do tego również ka 
pitął am erykański, w związku z czem 
29 lipca konsul am erykański we 
Frankfurcie pojedzie do \Vaszyngtonu 
w celu prowadzenia partraktacji w 
am erykańskich sferach finansowych.

ntbt w ruMi!
Z Helsingforsu donoszą: He'sing- 

foi s zwiedziła grupa, złożona z 0 
członków reiepstagu z przewodniczą- 
czm reichstagu Loebe na czele, k tóra 
na zaprosren ie posła  fińskiego w 
Berlinie odbywa podróż po Finlandji.

Parlam entarzystów  niemieckich 
spotkali w porcie fiński minister spraw  
zagranicznych, poseł niemiecki w Fin­
landji, członkowie rządu fińskiego i 
przedstawiciele niemieckięj kolonji w 
Hels ngrorsie. Po przejażdżce po s to ­
licy Finlandji, parlam entarzyści nie­
mieccy udali się w podróż po kraju.

demję, iafc wiadomo, zascczyci sw oją obec­
n o ść  ą Pan Prezydent Rzeczypospolitej

i

wszystkie te surowce, trzeba było 
zorganizow ać na Dalekim W schodzie 
2byt rosyjskich towarów przem ysło- UflOP iflilHSfrS SprSWiEEfiiWdŚCl
wyr.h. Zadanie to  zostało  też istotnie P* C^ra*
w ' Lal ażuru cnracóh rr.łuiiaTanP t« l WARSZAWA, 27 7. Pat. P- minister spra-w na, -zyry sposób rozwiązane, tak wieJ)iwo5ci Stanisław  c^i ddaj się w dniu
z e  przed w ojną rosy jsko-japońską 2Q bm. na urlop w ypoczynkowy, rozpoczy-
Rosja faktycznie skoncentrow ała w ® talj■ w latach ubiegłych,J J od zw id zen ia  więzień w n orcon ie  i Koro-
SWych rękach cały handel zagranicz- ronowie. p. n in . Cara zasięrow ać będzie
nu D Ó łnncnvch i za ch o d n ich  C hin a wicemin. Su ran Sieczkowski. Dyrektor n y  p o u to c n y c n  1 la c n n a n ic n  u n m , a dep#rtatneiHu administracyjnegc ministerstwa
to  zatrów.no w dziedzinie eksportu , Sprawiedliwości p. M ieczysław Piątkowski
jak i im portu. B łąd, jaki popełn iła  r^v niŁŻ wyjechał na urlop wypoczynkowy.

Rosja, przechodząc od m etod poko- QUSllir p f lE r a l .  hO lliU ló tGfBUf-
jowych do organizow ania bazy wo- sKiegC p . U?if?-SUl!tHŚrSdłBga.
jennej w Porcie Arturze, sprawił, że z w a r s z a w a ,  2 7 7 . p a t .  Minister spraw
jednej strony Chiny straciły Wiarę w zagranicznych ua^ieiił v dniu 17 lipca exe- 
l  • auatur p. Wit‘SuIimirskiemu, konsulowi ms-

O jo w o sc  R o s j i , a z drugiej str o n y  neralnemu republiki łotewskiej gna obszar
Japon ja , Anglja, Ameryka i t. d. zmu- województw lwowskiego, "tanisławorskiego, 
s ro n e  byty rosyjskiej" ekspansji na & “ « "  1 1 g f H j g
Dalekim Ws, hodCe poświecić baer-

n l e . s s ,  u w a g ę . N ie 1 o z w a z n a  l .  ak cja  ,  jE  sjE  ,

sko .iczy l, siy dla Rosji m elby; po- wAK:.ZA\VA 27 7. w i » i « Ś S
m yślnie, gdyż, jak wiaaom o, doszło  notatka orasow ą o wyjeździe na urlop w
na terr. tle do wojny japcńsko-rosy j- ocJ acP komendanta głów nego

, . . PP Jagrym-M dleszewskiego v/ sierpniu rb.
skiej, k tóra Skończyła się karastro- stwierdzamy, że wyjazd komendanta głów* 
falną porażką Rosji. Nie bacząc jed- ne*° p p - w sierPni“ n'e przewidziany.

nak na to, Rosja w dalszym ciągu P o n jz u n n e n ie  fdUiarzySfjU  BlT.iOfF- 
utrzym ywała ożywione stosunKi gc- gi |jj ^

"^odarcit z Chinami, korzystając za- Dnia 24 b. m. odbvło się pusie-
rów no z portu władywostockiego, jak dzenie reDrezentaniów: Dolskiego i wa
i z kolei wschodnio-chińskiej. Rząd ekspansji kolonjalnej—d-ra W ładysła-
sowiecki politykę gospodarcza rządu  w Rogowskiego, polskiego t wa sta-
carskiego na Dalekim W schodzie bądań t io p k a ln y c h -p .  Jerzego 

& . . . . Cnmielewskiego, związku pionerów
kontynuował, trzvmając się jedynie koirT1 ja ln y c h -d -ra  W iktora Rcs.ń-
innych m etod działania. sk.ego, naukow ego instytutu emigra-

Rozgałęziona działalność gospo- cyjnego . jo1 .kiego i-wa tm igracyjne-
.darcza Rosji na pograniczu chińsk.em ^ ichała p ankL»wicza oraz 1.

‘ 4 E gi morskiej i rzecznej—p. Kazimierza
. Liogod ia  d ioga transpc~to« a nrzez Q łucbowsKiego, którzy postanowili
Ocean Spokojny pozwoliły Rosji wy- wystąpić do swych zarządów  z wnio-
korzystać Syberję dla jej celu naj- skiem o przystąpienie do komisji po-
główniejszego t. j. dla kolonizowania ro z t rr... wawczei dla spraw  emlgracyj-
tam  nadm iaru ludności z Rosji euró- nVch 1 .f°lonjainych, «a « h i

.  ̂ . . . skonsolidow anie wszystkich wysiłków
pej*kiej. W tern właśn ; tkwi cała SDołecziiych w tej dziedzinie. Zeb-ani 
•oruosłość znaczenia problem u Da- postanowili pozatem zaprosić do 

lekiego W scnodu dla Rosji. Podobnie, w spółpracy radę organizacyjną Pola- 
jak ra  czasów carskich, tak i * 6 "  zag amcy oraz spółdzielnię
dzisiaj najtrudniejszem  zagadnieniem 0SaJ^,, ;z4 . „Kolonja Pol1 & , której 

‘ 1 . . .  n  . . prezesem jest senator p. steian  Bo-
fiospodarczem jest dla Rosji rozwią- uszewski.
zanie problem u emigracyjnego. Wed- . . .
tug  Oblicze- eko-om istów  rosyjskich ^ u r s  m yszH oltjm a 1 s ty p tip iija  d !s
okcłc 1 5 .000.0 o m ieszkańców Ro- iBKarZy Uł SlUŻblB pS.TStU/OWB]
sji europeiskiei me m? m ożności za- Dnia sierpnia br. upływaternin wno- 
„ . , . , , . . . . szenia podań kandydatów, pragnących wziąć
O bow an la . Ludzie ci stanow ią v»,a' udział w kursie wyszkolenia lekarzy, którzy

nie ową armię bezrobotnych, którzy chcą poświęcić s,ę państwowej' służbie 
. . .  : . , . . . zdrowia. Kurs trwać Dęazie 9 miesięcy po­
żyć m uszą niejako z łaski, biorąc od czawszy or, 2 września 1929 r. Kandydaci 
rządu zapomogi i nie dając w zamian mogą ubieg : się o przyznanie im przez

, . „  dcpa'tament zdrowia MSWojsk. na czas
za to żadnej pracy produktywnej. Po- tnrania kursu stypenajurr> 350 zł. miesięcz-
n a d to  k o n ie c z n o ś ć  za tru d n ia n ia  n a  nie. Kandydaci mus? , rów no-ześm e riłożyC 

. . . . . .  , , zobow iązanie, iż po ukończeniu kursu po-
w si o lb r z y m ie j ilo śc i b e z r o b o t  łych  zostaną na żądanie min. spraw wewn. przy-
chłopów nie Dozwala miarodajnym  najmniej przez dwe Jata w służbie państwo-

we) przy władzach administracyjno-sanitar-
(dalszy ciąg na szpalcie 6-ej). nych.

M s t  tolwy iiiu tiw lo  lotowi aero- 
plafL sowieikiepo.

Z Rygi donoszą: Minister kom uni­
kacji za pośrednictwem  m inistra spr. 
zagr, w niósł do sowierloego „D obro- 
lotu“ pro test z tego powodu, że 10 
lipca jednopłatowiec sowiecki Nr. 309, 
przelatując nad łotewsklem  terytorjum , 
nie przytrzym ywał się ustalonej m ar­
szruty K resław ka— Skrundalina— K o­
wno, lecz przeleciał nad u.orty ...v 
wanym dynaburskim  rejonem  na wy­
sokości tylko 30 metrów. Lot nad 
tym rejonem jest zabroniony.

Minister w swym proteście w sk a­
zuje. że w przyszłości m inisterstwo 
będzie zm uszone nie udzielać sowiec­
kim aeroplanom  pozwoleń na loty 
nad łotew skiem  terytorjum .

I W y  Litwy z o p i a  p 2flsiw a x
Litwa dotyczą? podpisała układy 

7 19 państw am i—17 europejskiem i i 
2 amerykańskiem i. Pierwszy układ zo ­
stał podpisany 6 m aja 1922 r. W. 
Brytanją. W tym samym roku p od­
pisano układy handlowe ze Szwajca- 
rją  i Lichtensztejnem. W 1923 r. za­
w arto 3 układy, w 1924 r.— 2. w 1925 
r .—2, w 1927 r. %  w 1925 r.— 7 i 
w roku bież. — 1.

f j l P i e  uiieiraip z U lw y
Z Kowna donoszą: O statnio w śród 

cyganów litewskich zapanow ała chęć 
do emigracji, szczególniej do Polski, 
dokąd w r. b. przeniosło się 25 proc. 
wszystkich cyganów litewskich (jest 
ich w Litwie 4.500 osób), tłum aczy 
się to tern, że w Litwie mewolno im 
przebywać w uroczyskach leśnych, co 
dla cyganów jest najważniejszym w a­
runkiem ich bytu.

Statystyka smMGw w Litwie
2 Kowna donoszą: Według o m blino- 

wanych danych, w 1926 r. w Litwie było  
tylko 43o samochodów^ w 1927 — 5So, w 
1 928—OKOło 9oo  i na ooczątku rb. -o k o ło  
125o. Na 35oo m ieszkańców przypada w 
Litwie jeden sam ochód.

K lin im n  uhzym atla w  urw ie
Z Kowna donoszą- Według danych sta­

tystycznych minimum utrzymania w mia­
stach litewsKich w rb. w porów naniu  do 
czasów  wojennych podniosłe się o  3” proc. 
w m iasteczkach o 33.8 proc i na wsi o  29 
proc.

KUTY, pow. KOSÓW
W spaniale p o ło żo n e  (etnlSKO w 
górach  (Beskidy W schodnie). 
P ok oje z całodzienntm  utrzymaniem  
po 8 zł. ou osoby- Dojazc z K oło­

myi do Kuf autobusami. 
Kąpiele w C zerem oszu. Plaża. 
Sezon qc 1-go października 

.  KUTY, OTYLJA BIELECKA,

i  lim Historii Wolni
w

i  4
[ Polko Uranów Zauiemeńskiil:
u  Do nabycia w Adm. „Słowa"

8ta

INTERWENCJA 3RIANDA I BARTHOU W  SPRAWIE POZOSTANIA 
P01NCAREGO NA CZELE RZĄDU.

PARYŻ, 27 V11. PAT. O godzinie 9 min. 40 ministi owie' B óand t 
Barthou przybyli do mieszkania Poi.ncarego, aby mu zakomunikować jedno­
myślne życzenie rady gabinetowej, wyrażone ‘na wezorajszem jej posiedze­
niu co do pozosfania Poin.carego na czele rządu.

LIST REZYGNACYJNY POINCAREGO DO PREZYDENTA RZPLITEJ..

PARYŻ, 27 VII. PAT. W czoraj oozno w noq> Poincare przesiał prezyv 
dentowi Rzeczypospolitej pism o treści następującej:

„Panie prezydencie, Obawy, które Panu Prezydentowi wyraziłem 
sprawdziły się. Nieonożennetr jest odayswac zdHowk bez ijiitervzencji chifur-7 
gicznjej, której przygotowanie i wykonanie skazuje mrtie na 2— 3 mieshacef 
odpoczynku. Nie mogę więc, zv. ta92y.za. w iibecnych warunjkcch spd m aJ 
naieżycije C7,ynr,ośdi które Pan Prezydent był łaska"r mi ooieotć orze/j trze-' 
ma laty. Zmuszony jestem ku wielkiemu meatiu żalowi wrteczlyć Panu Pr)e-' 
zydentowi moją dymisję. Pozostaję głęboko wdzięcznym Zą życzliwość i 
uznanie, którfe mi okazywał i proszę Pana Prezydenta o przyjęcie aapewnter 
nia mojego pełnego szacunku i oddania. (— ) Rsjymor.d Poincare"

GABINET ZG łO SIŁ DYMISJE.

PARYŻ, 27-VII. PAT. G a b i n e t  p o d a ł  s i ę  do< 
d y m i s j i .

PREZYDENT DOUMERGUE INFORMUJE SIĘ CO DO OSOBY NOWEGO"
PREMJERA.

PARYŻ, 27 VII. PAT. Prezydenjt Doumargue przyjął Doumera, BuissoJ 
na, Cazalsa, Malvy‘ego i Clementa. W szyscy oświadczyli., że ich zdaniemi 
jedyną osobistością powołaną do utworzenia gabinetu jest Briand.

BRIANO NASTĘPCĄ POINCAREGO.

PARYŻ. 27-VII. PAT. Prezydent Doum ergue zaprosił do siebie B riar- 
da, którym przybył do nąlacii elizejskiego o godz. 18 m. 45. Bitiand oteZymah 
misję tw orzenia gabinetu k tórą przyjął. W  w yw iadzie t  p  4edstawlcielami 
prasy ośw iadczył on, że rpzpocKnie odpow iednie pe tflaktacje w niedzielę! 
rano.

Klęshf homuitiśtów we Franci!
PARYŻ, 27.VII. FA T  W czoraj w ieczo rem  w sz e r e g u  IoKali k om u n istyczn ych  

d ok onano r ew iz ji. A resztow ano sekretarza  to w a r z y stw 0 F ront Rouge.,

W Lille i Lyonie.
PARYŻ, 27 7. Fat. W Liile i Lyonie dokonano szeregu rewizyj wśród m ieisro- 

v -y c t  kom unistów , przyczer.i skór.fisKOn. ano różne dokumenty. W Lille aresztowano  
dwie uauuj. óa-ći-g nakazów aresztowania zosta ło  niewykonanycti z uowodu ucieczki 
w ie lu  kom unistów .

czynnikom  przejść do intensywnych, 
zmechanizowanych m eiod pracy, ha­
m ując w ten sposób  rozwój całego 
gospodarstw a wiejskiego. Przed w oj­
ną kolonizacja Syberji była najdogod­
niejszym środkiem  pozbawienia cię 
owego nieproduktywnego nadm iaru 
ludności. W ojna i rewolucja wstrzy­
m ały ten proces, aie obecnie sprawa 
uregulow ania zagadnienia emigracyj­
nego wysunęła się ponownie na czo­
ło  rosyjskich zagadnień państwowych. 
Kolonizacja Syberji przez Rosjan m o­
że jednak tylko wtedy liczyć na p o ­
wodzenie, jeśli Rosja zachowa swe 
wpływy na rynkach Dalekiego W scho­
du. Nie wolno przytem zapominać, że 
z punktu widzenia gospodarczych in ­
teresów  Rosji doniosłe bardzo zna- 
czeniejma handel futrami i rybołóstw o 
na Dalekim W schodzie. Znaczenie 
tych gałęzi produkcji posiada niezmier­
nie doniosłe znaczenie dla bilans j  
handlowego kraju i dla ożywienia 
stosunków  handlowych Syberji z po- 
zostałem i prowincjami kosj.. O pano­
wanie kolei wschodnio chińskiej przez 
rząd nankiński może z łatw ością 
wyeliminować Rosję z udziału w ży­
ciu gosDodarczem Dalekiego ' W scho­
du i pozbawić Syberję jednego portu 
eksportow ego!

W szystko to  w skazuje na donio­
słość całego problem u dla Rosji, k tó­
ra  w obliczu grożącego jej niebezpie­
czeństwa gospodarczego nie cofnęła 
się też p 'zed  zastosow aniem  naj­
ostrzejszego środka wobec Chin,- -  
przed zerkaniem  stosunków  aypio 
rr.atycznych z rządem  nańkińskim . S.

Przeskleife w  konflikcie
RewieckG-cMflghlE

Pom yślny przebieg wstępach pertraktacji
W IE D E Ń . 27.6 . P a t. D z ie n n ik i  d o n o s z ą  z C h a r b ln u :  R o k o  

w a n ia  c h lń sk o -so w ie c s r ie  p o m ię d z y  s o w ie c k im  k o n s u le m  g e n e ­
r a ln y m  M e sn łk o w e m  a  g e n e r a łe m  c h iń s k im  C z a n g -L ia n g ie m  m a ­
ję  p r z e b ie g  p o m y ś ln y .  P rz e d s ta w ic ie l  C h in  d o m a g a ł  s ię  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  z a n ie c h a n ia  p ro p a g a n d y  k o m u n is ty c z n e j  u w a ż a ją c  
k o le j w s c h o d n ią  za p r z e d s ię b io r s tw o  c z y s to  h a n d lo w e .  M eirG- 
k o w  w y r a z i ł  ż y c z e n ie  rz ą d u  s o w ie c k ie g o  w  k ie ru n k u  p r z y w ro  
c e n ią  s t a tu s  q u o .  W z w ią z k u  z r o k o w a n ia m i  z w ró c ił  s ię  M eln i- 
k o w  o  d a ls z e  in s t r u k c je  d o  M o sk w y .

wam
C e ia  gr. 50,

Ktuifsfensja mlplimńKfffswa hi Hadze
potrwa 14 dni

BERLIN, 27—7. Pat. Specjalny korespondent biura Wolffa donosi z 
Hagi, że tam tejsze ko ła polityczne liczą się z trwaniem konferencji narazie 
przez dni 14. Otwarcie konferencji w związku z przesieiem em  gabinetowem 
we Francji, według przypuszczeń kół politycznych w Hadze, możliwie że 
będzie opóźnione o jaKiś tydzień, niż to  dotychczas przypuszczano.

Bfcmylja m\m Polski
Powstanie T-wa Poisko-brazylijsKiegc w Rio de Janeiro

R1C DE JANEIRO, 27—7. Pat. Dnia 24 b. m. pod przewodnictwem 
wiceprezydenta republiki Mello Vianna utworzone zostało  tow arystw o poi- 
sko-brazylijskie, m ające za zadanie zbliżenfe i w spółpracę kulturalną i go ­
spodarczą pomiędzy obu narodam i.

Prezesem  towarzystwa został wiceprezydent Mello Vianna, wicepreze­
sem — prezydent najwyższego trvbunału Rodrigo Octavi, członKami h o n o ro ­
wymi—posłowie T adeusz G rabow ski i Aicybiades Pacanha. Przewodniczą­
cy towarzystwa weźmie do współpracy szereg naiwybimiejszycn o so b isto ś­
ci ze świata naukow ego, politycznego i gospodarczego.

Hugon StiimES uniewinniony
Wyrok w  głośnym  procesie miljonera niem ieckiego

BERLIN, 27 7. pat. W trwającym od dwach m e iie c y  sensacyjnym procesie prze­
ciw ko Hugonowi Stinnesow i synowi zmarłego inultimiijonera niem ieckiego, o sk a rżo ­
nego o oszukańcze manipulacje noźyczką aoltjow ą, zapadł dziś w yroś, m orą którego  
główny oskarżony uwolniony zosta' od winy R ównocześnie sąd uwolnił trzecn w spół- 
oskarżonycb. Natomiast sekretarz Stinnesa von Waldow uznany zosl ł  winnym u siło ­
wania oszustw a i skazany na 4 m iesiące wiezienia z zawierzeniem wykonanie kary na 
okres trzech lat Jw aj inni oskarżeni z: lo  sam o przestępstw o skazani zostali na 
więzienie 4 m iesięcy, względnie jednego miesiaca. Prokurator w n iósv apelację od w y­
roku, uwalniającego Stinnesa i towarzyszy.

Powrót z Rosii nwiózklcl koliiisiós do
ojczyzny

BUKARESZT, 21— 7, Pat. W czoraj przybyłe do Constanzy na pok ła­
dzie statku tureckiego 882 Scweaów z Chersonia. Są to  potomkowie Szwe 
dów, zamieszkałych na wyspie Dage. którzy po zajęciu tej wyspy przeć 
Rosję, zostali jako koloniści przez Katarzynę 11 osadzeni na Ukrainie. O puś- 
cłIi oni Rosje, nie mogąc znieść tamtejszych w arunków i pow racają do o j­
czyzny. Na twarzach ich widnieją ślady przybytych cierpień. O piekują się 
nimi delegaci szwedzkiego Czerwonego Krzyża. Dziś wieczorem wyjechali 
z Constanzy w dalsza drogę do Szwecji.

W raistn  (ii m i i l  s l u m s  m  
a. posła liiitza w i r a w r t
BERLIN, 27 VII. PAT. Wyrok w  

procesie przeciwko Ulitzowi odbił się1 
silnem echam na łamach całej prasyi 
berlińskiej. Wszystkie uzienniki ogłaJ 
szają obszerne sjprawozdani'a zi ostaU 
niego dnia nrocesu, opatrując je ko-( 
mentarzami krytycznemu. Prasa demo -1 
kratyczna zajmuje wobec wyroku staJ 
uowisko naogół spokojne. ,MVossischa 
Zg^“ . xv depeszy swego korespondenta' 
katowickiego wyraża ubolewanie z te -1 
go powodu, żepwyrok zawiódł oczeki-1 
Wania, oparte na wynikach postępom 
wania dowodowego. Korespondent za­
strzega sie przytem wyraźnie przeciw­
ko wysuwaniu jakichkolwiek watpli" 
wości. co do dobrej woli sędziów polJ 
skich, podkreślając, iż długotrwałe na­
rady trybunału przemawiają właśnie 
na korzyść sądu.-

W podobnym tonie utrzymana jest 
depesza korespondenta klaiowicki-ego 
„Gennanji"., który wspominając o dłu­
gich naradach trybunału, oświadcza, 
iż moment tan jest dowodem prawości 
osobistej sędziów. Depeszę tę zaopa­
truje „G erm ania" komentarzem, w któ­
rym twierdzi,, że wyrok katowicki nie 
jest werdyktem opartym na zas'adaeh 
prawnych lecz na przesłankach po li­
tycznych i że skierowany on jest nie- 
fylko przeciwko osobie kierownika- 
Vołksbuindu. lecz również przeciwko 
mniejszości n.amieckiej, dla której je­
dnoznaczny jest z wypowiedzeniem 
wojny. Proces katowicki nazywa „Gem 
mania" „próbnym Colniarem".

Dzienniki wspominają o rzekomych 
pogróżkach min. Zaleskiego, skierowta-i 
nych rzekomo na sesji lugańskiej pod  
adresem Volksbundu Socjalistyczny 
„Vorwaarts“ podkreśla w arunkowy 
charakter wyroku skazującego, oświad 
czając, że wyrok ten, stanowi napiętno­
wanie oskaiżeinia. Narfazie uwolnienie 
Ulitza od kary uważane być może za  
wystarczające. W  przyszłości jednak 
Polska powinna pamiętać o tern, że 
nieodzownym warunkiem wszelkiego 
zbliżenia pomiędzy obu państwami mu­
si być przywrócenie pełnej gw'aranc.ji 
prawnej oraz równruprawintenia mniej­
szości niemieckiej i to zarówno w 
..kraju Liigi Narodów", za jaki ,,Vor 
w aerts"  uważa G o n y  Śląsk, jak i w  
całej Polsce.

'JjBoersen Courier" pisze o „wsty­
dliwym wyroku uwalniającym". Nato­
miast prasa praw icow a 1 i nacjonali­
styczna uderza w tony alarmowe, na 
zywając wyrok sądu katowickiego „ha 
niebnym" i obliczonym na ratowanie 
prestige‘u Polski.

LEKARZ - DENTYSTA E p

Ernldbarg ul, Wieika 76^ —
pow rócił j w znow ił przyjęcia yIj 
rh n rv rh  od 0. 10 no 7-ei w ie tz .  [4L-|
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E C H A  J A J O W E
ilrugi nauau jed Damiana

Natujenly drugi napad rabunkowy jaki miał m iejsce pod Oszmianą.
W chwili (dy policja poszukiwała winnych napadu na jotana n.jp aw-.opa.iob- 

niej ci san-i bandyci przesili na traki z Holszan do Oszmiany i dokonali now ego na­
padu. W piątek o k o ła  godziny trzeciej’ nad ranem czyli w parę godzin po obrabowa­
niu Jctana na drotze z Holszan dv aj uzbrojeni osobnicy zatrzymali jaoącego do 
Oszmiany Izraela G erszenowieza i pod groźbą rewolweru zrabowali mu 409 złotych

Rysopisy bandytów podane przez obu poszkodowanych są identyczne stąd też 
przypuszczenie i e  napady są dziełem  jednych i tych samych sprawców, (c)

WILEJKA po* .
— O jakim to zjeźd z ie  mowa? W 

Nr 160 , Dziennika Wileńskiego" p. (j) pisze 
w sri 'kuliku zatytułowanym „Znóv zjazt 
duchowieństwa prawosławnego w Wileice* 
o tern, że  w W ilejce odbywa,a się od cza­
su do czasu zjazdy duchowieństwa prawo­
sław nego. Jakoby ostatnie p o jed zen ie  mia­
ło  być poiw iącone sprawom  rewindykacji 
Świątyń zabranych sw ego czasu przez rząd 
zaborczy.;

Dalej" mówi autor, że r.a zieżdzie wy­
sunięto wniosek zwrói en/a się w tej spra­
wie do Ljgi Narodów i w t  m celu  zbierać 
poapisy ludnoSci oraz prosić o  pomoc i 
poparcie posłów  białoruskich i ukraińskich 
wyznania prawosławnego.

Jakooy uczestnicy zjazdu postai.ov di 
nie protokułow ać wymków obrad, a to  dla 
pew niejszego zagwarantowania tajemnic”.

Dziwnem się wydaje, mnie, m ieszkań­
cow i Wilejki, osob ie  orjentującej się dosk o­
nale w warunkach i stosunKach r- ejscowych  
oraz zam ieszkałego w pobliżu mieszkania 
gdz e według relacji autora artykułu wspom  
"ianego miał s ię  odbt wcć zjazd, żem nic o 
tym „zjeździe* nie wiedział. Ani o  tym, ari
0 poprzednich.

Czyżby duchown: prawosławni zbierali 
się w noce ciem ne. Wątpliwie — poco tak., 
konspiracja, kiedy ziazd mógłby się odbyć 
zupełnie legalnie.

Przypuszczać należy i to  jest pew ni że  
szanowny p (j) albo r.igdy nie by, / Wi­
lejce, albo te - srodze z niego za k ro n o .

WIDZĘ, POW. 3R ASł AWSK1.

W numerze 159 K tr jera  Wileńskiego 
niepudipiisany 'kor osp on den t z  Widz z a c b - y  
con,y jes t rzekomym postępem, ’a-Ki W.iize 
na polt- odbudowy' miasteczka dokonały, 
przyczem korespondent podziwia działalność
1 guriiwość wójta Rawicźa w odbudowie 
m ia recz k a .

Otóż jako mieszkaniec tutejszy powiem 
szczerze, że autor artykułu widoczr -ie jest 
pozamiejiscowym i w  Jouatku zbyt różowo 
zapatruje się na gortwoś-. wójta Rawicza, 
bo  w rzeczywistości w  Widzach jest zupeł­
nie inaczej. Miasteczko zaledwie w roku 
przeszłym zostało w ybrukow ani na niektó­
rych swoich ulicach, runek końsk dotąd mie- 
w ybruknw any, a w y z :ewy i opary z tego 
ryitku, szczególnie jxi deszczu, w dnie upal­
ne, roznoszą cuchnącą w oń  dookoła, tern g o ­
rzej, iż runek tein leży w  centrum miastecz- 
ka. W ybrakow ane ulice w  przeszłym roku, 
już mamy wybite i zdezelowane, dzięk nie- 
dopatrzenai robót, niema żadnego chodnika, 
chociaż miasteczko m'a szerokie ulice i n a ­
daje  się po temu. Miasteczko dotąd  nie po­
siada żadnej latarni, a  przy nastaniu  jesietii 
i zimowych wieczorów, przechodnie niejed­
nokrotnie utykają  się łibam: nosam o słu­
py telegraficzne, o czem już poruszaliśmy' 
w’ roku zeszłym w prasie wileńskiej.

Co do w ybudow ania  szkoły, to nie w ,1 
dzimy w  tern zasługi w ójta  Rawicza, był 
to  nakaz agory idący a i w  rzeczy s’amei 
na coby miano użyć w,pływów pi-erręinych 
z gminy. Gmina w :d'zka jes t  największą z 
grr.in powiatu Bra.slawsk.iego. a sam poda-- 
tek wfazdow u n a  rynek, da je  gminie rocz­
nie trzydzieści tysięcy z’, dochodu. W czem 
tu więc jes t  zasługa Rawicza? Podobne 
szkoły v 'vbudowano już wcześniej w  T-irr 
mancie i Drvświa,tach i z n a c z n i  lepiej i s ta­
ranniej, ho drewniane budynki tamtych 
szkól, pokryto blachą, gdy natomiast widz- 
ka szkoła zbudow aną jest z drzewa okrągłe 
go i z dachem gontowym, lada dzień i  przu 
lada okazii -narażona na pożary, bo sto, w 
centrze miasteczka. Przyczem h a  tę szkołę 
figuruje wydanej tvle gotówki fż za to moż 
na by łoby 'm ieć  pięknu budynek mu owany. 
Szkoła w idzka nie je»t naw et o tynkowaną 
wewnątrz ,  a przeszłej zimv dzieci literalnie, 
w  niej marzłu, jes t nieopatrzona, ze szcze­
lin a rr w  ścianach, szkoła nie ma większej- 
sali i gdy jest jakieś zebranie to w ynajm u 
je się salę w żydowskim domu ludowym. 
•>rzy ich szkole.

' J a k  dalece w ójt Rawicz nie jes t skrzęt­
nym, gorliwym i starannym, j'ak autor arty­
kułu tego ohce, to widzimy choćby z tego,, 
że uchwalona w  roku z-eśzłym przez radę 
gminną budow a pomnika Wolności, który 
nnał stanąć w skwerku p rzed  gminnym mzę- 
dem, poszła w  niepamięć wątpić należy, 
czy Rawicz tego dokona. Gdzież więc jest 
ła  „działalność" -wójta Rawicza. Wpra/wdzie 
ściany murów zniszczonych woi-na zostały 
pokryte  dachami ii to po większej części 
gomtowemi, zaś  dop.ero co w ykończony bu­

dynek domu w dow yj Mickiewiczowej przy 
ul. ligorskiej, który ona w ybudow ała  przy  
pomocy sw ego  lokatora  sam otnego wójta' 
Rawicza, to chyba w  tern, autor artykułu 
znajduje jego  wielką działalność. Że po 
chwały auro/a  arty kułu rozmijają się z p raw ­
dą, świadczą o tem setki n iezabudowanych 
fundam entów z pod zniszczonych budy nk. w 
Widzach ujemnie o tam mówią : sterczące v  
ruinach ściany ślicznego kościoła w  Widzach 
letóry niewiadomo za ile jeszcze l'at pow sta­
nie z gruzów  i dużo jeszcze w ody ysplunie 
n,a głowy modlących się parafian w drew­
nianej o s tarym dachu Szopie im*Drowizują- 
cej 15 łajt kościół.

Niechby autor artykułu przechwalający 
Brasławski powiat i działalność wójta Ra­
wicza, przypatrzyłby się choćby Smorgo- 
niom, doszczętnie zrujnowanym wojną, zo­
baczyłby co tam przez ten czas zrobiono, 
to Widzę o tem jeszcze nie śniły. Tam już 
parafianie mają od trzech lat odbudowi n y  
pTawie od fundamentów, kościół i modlą się 
w  -nim, miasteczko jest w  porządku,:  jest
światło w domach i na ulicach, mają dosko­
nałe drogi i .bruki. Pocóż więc zawracać 
komuś głowę porządkami w  brasławskim 
powiecie i chwal ić to, czego niema i co 
„ca le  nie zasługuje n a  pochwalę.

Zachwyt autora  działalnością Rawicza i po 
stępem Widz polega :na chyba na tem ze po­
doba mu się widocznie kolor w ym alow a­
nych domów w  miasteczku na czerwono, co 
p’an Rawicz, łącz nie z przodownikiem Rusa­
kiem zadysponowali, tak że mamy w  centrze 
miasteczka takie dziwolągi, jak jeden i ten 
sam dom m alowane częścią na biało, czę 
ścia na czerwono. Zaiste godne pochwały  i, 
zachwytu- Kto inńe wierzy niech się przeko­
na- Widzę nie tak dalekie od Wilna. Kosc.

NADESŁANE

W celu sprostow ania mylnych informa­
cji w jednem z ogłoszeń w pismach wileń 
sklch, o wvżs,zośc: jakoby matetjału w 
m aszynach rolniczych szwedzkich, zmusze­
ni jes teśmy wyjaśnić, że przy obecnej v v- 
sohiej technice obróbki meitali, surowiec nie 
g ra  już tej roli co dawniej,  a  autor owego 
ogłoszenia mógł mówić tylko o surowcu 
szwedzkim.

Dawniej iprzy niskiej technice surowiec 
szwedzki obok rosyjskiego dawał rzeczy­
wiście dobry materjal, obecnie to już n e 
gra roli, dummującym czynnikiem jest dziś 
technika obróbki.

W szyscy zdaje się wiedzą, że Ameryka 
osiągnęła obecnie  na jw yższy stopień tec t  
niki i pobiła przemysł europejski,  zarówno 
pod względem materiałów, jak też i kon­
strukcji wyrabianych, maszyn. Dla opano­
wania ryników europejskich najpoważniej­
sze fabryki amerykańskie potworzyły w 
Europie swoje ilie, jak Ford w K op enh a­
dze i bodaj w  Irlandji Dearing MacrĆormiik 
w  Neuss. W  tych to filjach pracuje maj­
ster amer ykański, na sposób amerykański. 
Nie jes t  ważnem więc gdzie się robi na- 
szyna, naitomiast ważnem jes t  kto ją robi, w  
jaki iposób i z jakiego m a t e r j a l ,

T o  też znane na cały m świecie maszyny 
żni 'f/rne Dęeringa, jak również nie mniej 
słynne traktory Deeringa są w ykonane z 
precyzyjną dokładnością z najprzedniejszego 
materjalu. Przeszło 10.000 żniwiarek Deerin" 
ga pracujących w  Polsce, oraz około 500 
traktorów Deeringa to najlepsze ś w :adr:ctwu 
ich wvsokiich zalet, potwierdzeniem zaś tych 
zalet jes t fakt. że zuż” cie się części jes t tak 
lTunhnalne że op. od kilku tych lat po woj/nie 
nie było ootrzeby nikomu jeszcze sprowa 
dzać koła polowego do żniwiarki Deeringa 
o którem specjalnie wzmiankuje autor o m a ­
wianego ogłoszenia.

WiiensKi Spółdzielczy Syndykat Rolniczy
Spółdzielnia z ograniczoną 

odpowiedzialnością w  Wilnie.

£ C zeko lada zd ro w ia  ■
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Tragiczna śmierć zha-iej amazonki
na lorze wyścigowym  pod Łodzi"i

LODŹ, 27.VłI. PAT. W dniu dzisiejszym  na torze wyścigowym  w  R udzie  
Fabjanickiej p od Łodzią wyda z y ł się  tragicznjr wypadek. P odceai pierw szej 
gonitw y koń D tla -D aszew sk iego , niocący p. Iwanowską, potknął się  i upadł 
przy p rzeszkodzie tak n ieszczęśliw ie, że jć.dą:a na nim p. Iwanowska d o -n a ła  
wstrząsu m ózgow ego. Zabrana przez karetkę p ogotow ia  po drodze do sz p ita la  
p. I v anowska zmaria.

Wykrycie tajemniczej z t r a it i
GRUDZIĄDZ, 27.VII. PAT. W roku 1921 znikł v  taiemniczy sposób w łaściciel 

majątku Da.'twisk pow. grudriąfzkiego nazwiskiem Kuhn. Rodzina ośw iadczyła, że  
Kuhn wy:ecf % na sta łe  do Niemiec. Dopiero przedwczoraj obecny dziedzic majątku 
wykrył, że Ki hot padł ofiarą zbrodni i zosta ł zakopany w stod o1?, gd :ie znaleziono  
jego szkielet. W związku z tem resztow ano wczoraj dwóch synów  Kuhna, którzy 
miel, dopuścić się zbrodni ojiobójstw a w porozumieniu ze sw oją matką.

1 ia sk;osi sfeit l a ais w Wilnie
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Roczne Kursa HaanUwe w iSfimie,
Zarząd po^.•yźszych Kursów, egzystujących od 1919, zawiadamia, 

iż capisy na Kursa na rok bieżący przyjmuje Sekretarjat K uisów  w 
godz 5 — 7 po poł. w lokalu Szkoły Pisania na Maszynach przy 
ul. Mickiewicza 22 m. 5,

Wykłady rozpoczną się we wrześniu o godz. od 6 —9'w iecz .
Program obejmuje następujące przedmioty:

( O gólno Handiowa.
Jankn*-?.

I Przemysłowa.
Arytmetyka Handiowa Korespondencja i Biurowość. Nauka o 

Handlu, Stenografja Nauka P isin ia na Maszynach oraz języki: Angielski 
Francuski i Niemiecki, 2507 - 0
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czysty, wyborowy na paszę poleca

Zygmunt Nagrodzki
W iln o , Z aw aln a  N r 11 a. o608_ k
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do sporządzan.a w domu 
w szelkich napojów' gazo-j 

wych.
Do nabycia tylko w I 

S k ład zie  A ptecznym

J. P R I J Ż A N A
Wilno, Mickiewicza 15 
v isa v is  Hotelu „Georges' 
Egz. od 1S90 r. Tel. 482
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Tęagedja 22 tnarynarzN zaginionych 

w łodzi podwodnej

Jak mani donosiły telegramy wiemy 
o zderzeniu dwó.oh angielskich łodzi 
podwodnych na wodach ka,n'ału po- 
rniędzj \V a i j ą a Irlandją. Jedna z tych 
łodzi podwodnych L 12 zdołała utrzy­
mać się itta’ powierzchni i dopłynąć 
wraz z załogą do portu, uruga u s z k o ­
dzona podczas zderzenia odraza  po­
szła na dno, potTad sto  metrów głębo­
kie w tem miejscu, grzebiąc w swym 
kadłubie jednego oficera i 2 1  maryna­
rzy załogi, gdyż zaledwie kom en o,anta 
lodzi H 47 i d'WÓch ludzi z załogi zdo­
łano uratować.

Z powodb tak wielkiej głębokości 
kanału, nie może być ma razie mowy 
o szybkiem wydobyciu zatopionej ło­
dzi, to też 2 2  ludzi czeka niechybita 
śmierć. Jeżeli nawet zapas balonów 
z tlenem w łodzi okaże się na przeciąg 
kilku dni wystarczającym, tak że nie 
będzie groziła załodze śmierć przez 
uduszenie z braku tlenu, to zginą oni 
zatruci nadmierną ilością bezwodnika 
węglowego, która się nagromadzić mu 
si w zamkniętej przestrzeni.

O ile mówiąc o śmierci można ią 
jeszcze stopniować, to bezwarunkowo 
lepiejby było dla nieszczęsnych ofiar 
ginących w  łodzi podwodnej H 47, by 
umarli na zatrucie dwutlenkiem w ę­
gla. gdyż śmierć w tym wypadku jest 
śmiercią człowieka oszołomionego, 
zanarkotyzowanego, który oddawn'a 
stracił świadomość i umiera w  narko­
zie.

Kwestja niebezpieczeństw posługi

wania się łodziami podwodnerni ty­
lokrotnie b3' ła  już poruszaną r a  roz­
maitych konferencjach międzynarodo­
wych, że doprawdy należało by w 
imię ludzkości już zaprzestać używa­
nia łodzi, które w jakimś w ypadku sta­
ją  się grobem tylu istnień ludzkich, 
gdyż prawie nigdy niema sposobu ura­
towania kugokolwiekbądż z załogi.

Może wreszcie tragiczny' wypadek 
H-47 natchnie myślą humanitarną mia­
rodajne czynniki, a jeżeli już łodzi pod 
wodnych zupełnie się nie wyeliminuje 
to przynajmniej usunie z obiegu z de­
fektami i starego typu.

Wielkie zwycięstwo oojowriczek o 
praw a kobiety w Japionji.

Od czasu wojny światowej zazna­
cza się w ie k i  postęp w dziedzinie 
równouprawnienia politycznego i soc­
jalnego kobiet Większość kobiet cywili 
zowanych krajów 'zdobyła już czynne i 
bierne praw o wyborcze.

Nikogo już ni.e dziwi wi-
dołk, posłanki lub senatorki, ludzkość' 
zrozumiała nareszcie że ponineważ 
kobieta współczesna, ponosi na równi 
z mężczyzną ciężkie obowiązki, musi 
też mieć i równe prawa.

Nietyliko w krajach zachodnich, ko­
bieta zdobyła w państwie i społeczeń 
stwie należne jej stanowisko, ale fala, 
równouprawnienia kobiety zalała rów 
nież i wschód, Jak wiemy w Turcji ska­
sowano już dosyć dawno haremy, i 
odjęto zasłony okrywające twarz ko­
biet.

W  Kraju Wschodzącego Słońca w 
ostatnich czasach nastąpił również w 
dziedzinie emancypacji kobiet gwał­
towny przewrót. Kobieta japońska do 
niedawna niewolniczo podporządko­
wana, władzy ojca lub męża, a w bra­
ku tychże, Zmuszona d a  posłuszeństwa 
bratu, naw et w w ypadku gdy jest wdo­
wą, dzisiaj wyzwoliła się zupełnie.

Według najświeższych wiadomości 
panna Tsuru Shiskawa, została miano­
wana przez rząd japońsKi konsulem 
generalnym, i będzie niebawem oficjal­
ną reprezentantką swego krarju, w 
jednym z większych państw Europej­
skich. Japon.ja w tym wyp'adku wyprze­
dziła inne państwa, mianując na tak 
odpowiedzialne stanowiska dyploma­
tyczne kobietę.

Czas pokaże że przykład Japonji 
jest do naśladowania, gdyż z dawna 
mż wiadomo, iż prawie każda kobieta 
jest urodzonym dyplomatą.

Tearja wzglednpsci nie Einsteina
Nic niema względniejszego w świe­

cie jak pojęcia. Pojęcie o szczęściu, o 
obowiązkach, o bogactwie, o etyce, u 
każdej rasy, u każdego narodu, u każ­
dej niemal jednostki,"jest różne.

To co się przeciętnemu śmiertel­
nikowi, wydaje się być cechą bogac­
twa, zdetronizowanemu królowi Ama- 
nullahowi zdaje się być ubóstwem, 
zmuszającym go do rozglądania się 
za jakakolwiek pracą zarobkową.

Król Amanullah. który j'aik donosi- 
1 iśmy dnia 6 lipca wylądował z rodzi- 
ną i świtą w Marsylji, podczas pięcio­
dniowego swego nobydu we Francji 
zawadził ma się rozumieć o Paryż i

Lv.adze p. p. Rolników

2 powodu pew n ego ogłoszenia w  pi­
smach wileńskich zaznaczam że polecane 
p izezeirm e żniwiarki szwedzikte „ARVIKA- 
V h \lK G ,‘ są lepsze od innych a szczególnie 
dd tak zwanych „amerykańskich" mpryJko 
tem żc wykonane zostały ze szwedzkich, 
najlepszych w  świecie materjalów, lecz i 
orze.z to ;eszcze że w prowadzono do nich 
balrdzo Ważne ulepszenie jak np. przekładnie 
o trybie śli-ma.kowym, ku te  koło główne i 
inne.

Z nazw ą żniwiarek D eeringa lub Mac- 
Cormicke związane jes t  pojęcie o amerykań- 
skiem ich pochodzeniu. I dawniej istotnie 
tak  byłu ale obecnie maszyny tych firm ame­
rykańskich, w yrąb .ane  s ą  dla Polski w  Niem­
czech w (Neus) i z niemieckich materjalów 
a chyba nie tvlko do bry lecz wogóle żaden. 
’z rolników nie da sobse w.mówić żp materja- 
ly n,endeckie są  tak dobre jak szwedzkie.

Autorzy ogłoszenia o którem wspomi­
nam  ma wstępie ni niejszego oświadczenia 
ostrzegają ro ln u ó w  przed 'kupnem żniwia­
rek ni< mieokich. —  Sądzę że te ostrzeże nie 
oparte  jest na słusznych podstawach.

ZYGMUNT NAGRODZK1
Wilno, Zawalna 11-a, tel. 6-87.

tam, w jednym z dancingów ma Mon- 
martre wytóał w ciągu nocy 150000 
franków. Suma dosyć pakaźnajtino- 
gąca naw et zaimponować amerykań­
skim miljarderom, świadcząca zdawa­
łoby się o zamożności gościa. A jednak 
Ex-król aswradezył w wywiadzie, że 
warunki jego obecne nie są świetne 
i że po rozpatrzeniu się w Europie ma 
nadzieję wynaleźć sobie jakieś zajęcie.

Trudno jednak przypuszczać by 
w zubożałej iprztez wojnę Europie, ex 
władca Afganów mógł znaleźć zajęcie, 
pozwalające mu na utrzy manie na od­
powiedniej stopie licznej rodziny, świ­
ty złożonej z 24 osób a jeszcze puza- 
tem wystarczyć królowo na tak ko­
sz to wn ft p r zyj ernn o ś c i.

Chyba, chyba że przesyłki dyplo 
matyczne Afganskie w innych pań­
stwach będą podłegai mniej ścisłej 
kontroli, jak to  miało miejsce w Pary­
żu, gdzie niedoli,kattn; celnicy nie chcie­
li w y d ać  uttaches konsulatu afgańskie- 
go, bea zezwolenia ministerstwa spraw  
zagranicznymi:, nadesłanych z Belgji 
pod adresem konsula posyłek. A ponie­
waż w' miięcizyczaisie konsul został prze 
niesiony z Paryża do Moskwy, w. tv* 
rzędzie cłowym walizki otworzono, i 
przekonano się że zamiast tajnych p>a- 
pierów dyplomatycznych, zawierały 
one pokaźną ilość narkotyków w a r to ­
ści pięciu tysięcy franków. Zawartość 
walizek skonfiskowano i wdrożono 
śledztwo Zmierzające do wykrycia po­
chodzenia heroiny przeznaczonej do 
rozprzedania we Francji. Dotychczas 
nie wykryto jeszcze nadawcy, a tylko 
zdobino dowieść że z Niemiec przez 
Belgję^ heroina przywędrowała db 

rancji i mogłai by przynieść adresa­
towi olbrzymie doichodyjójgdynby nie

Difęki uprzejm ości P rofesora S ta­
nisława Wfadyczki, który mi ła sk a ­
wie udzielił wywiadu, u aa ło  mi się 
zdobyć sporo  cennych informacji, o 
walce z alkoholizmem na terenie m ię­
dzynarodowym . propagandzie antfał- 
koholowej w Polsce a specialnfe dzia­
łalności Towarzystwa antialkoholowe- 
go u nas w Wilnie.

Ostatni M iędzynarodowy Kongres 
Przeciwalkoholowy odbył się w A n­
twerpii ubiegłego roku, grom adcąc 
licznych przedstawicieli całego niemal 
świata cywilizowanego. Na kongresie 
tym, wszyscy członkowie posianowili, 
zważywszy zgubny wpływ alkoholiz­
mu na rozwój zbrodniczości i rozm a­
itych chorób tak umysrowych, jak i 
organicznych, gruźlicy, narządów  tra ­
wienia i wiele innych .; uchwalili: Że 
walka z alkoholizmem jest nietylko 
piawern lecz i obowiązkiem Li­
gi N aiodów . W niosek referen 
ia jednogłośnie przyjęto po stan a­
wiając utworzyć Drzy Lidze Narodów 
Komisję Rzeczoznawców, któraby 
m iała za zadanie bezstronne badanie 
sprawy alkonoiizmu i przedstawianie 
swych orzeczeń Lidze Narodów.

Na kongresie tym poruszono wie­
le spraw, między innemi sp .aw a 
pijań twa szoferów, m aszynistów , m o­
torniczych, lotników i oezpieczeństwo 
pasażerów  będących poa ich opieką. 
Bezpieczeństwo przed pijaństwem wy­
żej wymienionych pracowników po­
winno być bezwzględnie zapewnione. 
Aby sprawę tego bezpieczeństwa za ­
pewnić członkowie Kongresu om awia­
li wartości rozmaitych systemów: 
Systemu szwedzkiego, System u B el­
gijskiego, Systemu am erykańskiego, 
Systemu finladzkiego, Systemu Go- 
tem burskiego, Systemu dr. B ratta, 
System u um iastowienia handlu alko­
holem, Systemu m onopolu handlowe­
go i t. d.

Oprócz tego przedstawiciele róż­
nych państw  na kongresie wygrosih 
referaty, na temat: jak się przedsta­
wia walka z alkoholizmem w ich k ra­
jach, w referacie polskim była wzmian­
ka, że jest już w Polsce 195 gmin, 
które wyKorzystały praw o t. zw. opcji 
lokalnej i uchwaliły bezwzględny za­
kaz sprzedaży i wyszynku na swoiem 
terytorjum .

Zbyt duże zajęłoby miejsca wy- 
mfenfanie i wyszczególnianie w szyst­
kich referatów i wniosków ostatniego 
K ongresu antialkoholowego, to  też 
pozwalam sobie przejść odrazu do 
sprawy najbliżej nas obchodzącej to 
jest do walki z alkoholizmem u nas 
w Wilnie.

W Wilnie istnieje od trzech lat Wi­
leńskie Tow arzystw o Mer.s dla walki 
z alkoholizm em  i innymi nałogam i. 
Głównym inicjatorem  i Prezesem  tego  
Tow arzystw a jest profesor Stanisław 
W ładyczko.

Towarzystwo prowadzi poradnie 
przy ulicy Żeligowskiego 4 . System 
jaki się w poradni stosuje jest wyna­
lazkiem am erykańskiego doktora Pol- 
Iock‘a, polege on na tem, że nie al­
koholik szuka lekarza, lecz lekarz 
szuka chorycn i leczy ich b ezp ła t­
nie.

W szyscy alkonolicy zatrzym ani w 
kom isarjatach zostają  powiadom ieni 
że w razie udania się ich pod opiekę 
lekarską poradni Mens. będą nietylko 
leczeni, lecz ewentualna kara za ich 
przekroczenia, może być zm niejszona 
a nawet um orzona.

Przez siostrę wvwiadowczynię p o ­
radnia jesi w stałym  kontakcie z ro ­
dzinami alkoholików.

P o  za tem Tow arzystw o p-ow aazi 
propagandę przeciwalkoholowa, przez 
urządzanie popularnych odczytów: w 
szkołach, w w ojsku, w lokalach i 
ogniskacn rożnych związków. O dczy­
ty te są  ilustrow ane pokazam i karto ­
nów i przeźroczy będących w łasnoś­
cią poradni Mens.

meiMikatnosc celników francuskich, 
którzy nawet tajności walizek dyplo­
matycznych nie chcą uznawać.

Wtógole tajność walizek dyplonia 
tycznych zaczyna w  ostatnich czasach 
być rzeczą coraiz bardziej względną, 
gdy'ż nie tylko we Friamcji ale i w San 
Francisco, na komorze celnej przytrzy­
mano bagaże p. Sing Kao, żony gen.

konsula -chińskiego, w której w a­
lizkach znaleziona opjunt n a  dwadzie­
ścia -pięć mi-lj-onów dolarów. Rząd chiń­
ski prosi o odesłanie-*pani Sing Kao 
do Chin -aby tam stanęła przed sądem 
Stany Zj-ednoczone, nió. zwolnią jej z 
chińskim. Prawdopodobnie jednak 
odpowiedzialnością za kontrabandę 
narkotyków, przed trybunałami- ame­
rykański e,m i.

Do czasu rozstrzygnięcia całej tej 
spraw y Doktór Wu, minister chiński 
w Waszymg-tonie z’awietsił w czynno­
ściach konsula Sing Kao, a o sprawie 
wykrycia kontrabandy narkotyków w 
bagażach pani konsułowej wysłał ra­
port d a  rządń Chińskiego.

Coś jak v;ldać jest nie w porządku- 
bo albo w’a,lizki dyplomatyczne mu­
szą zawierać tylko t-aj-ne papie-ry i 
doku-menty albo nie. można wobec nich 
stosować nietykalności- celnej, gdyż 
żad-me państw a nie może ze świadomo­
ścią tolerować kontrabandy, i to w  do­
datku kontrabandy środkami mogący- 
mi zatruć zdemoralizować całe" spo­
łeczeństwo danego państwa.

Tow arzystw o aok łada starań  do 
organizowania kół abstynenckich 
w śród uczącej się młodzieży i p-a 
cowników różnego typu.

W chwili obecnej zapoczątkow ana 
jest akcja zorganizowania Koła kie­
rowców i mechaników. Jest Drojekto- 
wane wprowadzenie dla członków K o­
ła  szoferów abstynentów  przepaski 
niebieskiej na ramieniu.

Chorzy poradni są szczegółowo 
badani, a ich leczenie jest skierow a­
ne nietylko na możliwe usunięcie n a­
łogu, lecz także na usuniecie scho­
rzeń cielesnych wywołanych przez 
alkohol, lub też powstałych niezależ­
nie od niego.

B ardzo często ako h o lik  jest jed ­
nocześnie chory na gruźlicę, na jak ąś  
chorobę weneryczną, m a jakąć Sitazę 
chemiczną, lub zaburzenie jakiegoś 
kolwiek narząau

Oprócz leczenia cielesnego p row a­
dzi się oczywiście leczenie psycholo­
giczne polegające na zastosow aniu 
psychoterapii wyższej (M etoda per­
swazji i inne) lub też psychoteraojf 
niższej (naprzykład sugestja w hyp- 
nozie).

Stosowanie jednocześnie środków  
zmierzaiących do wzmocnienia ciała i 
jednocześnie dążąc do wzmocnienia 
woli m ożna nieraz osiągnąć dobre 
wyniki.

W wypadkąch bardao wybitnych 
gdy am bulatoryjne leczenie nie może 
dać dobrych wyników, chory musi 
być leczonym w zakładzie specjalnie 
w tym celu istniejącym, lub pom ie­
szczonym  w zakładzie psychiatrycz­
nym na odpowiednim oddziale.

Poradnia M ers cieszy się więszą 
niż możnaby się tego spodziewać 
frekwencją i w czasie kilkuletniego 
swego istnienia przeprow adziła już 
sp o ro  kuracyj z ogrom nie dodatnim  
wynikiem io ież jest obecnie w fazie 
powiększenia i przyozdabiania swego 
lokalu by w jesieni juz w nowej pię­
knej szacie otworzyć podwoje.

Na zakończenie wywiadu P rofesor 
W ładyczko, który jest duszą całego 
Towarzystwa Mens dodar jeszcze, że 
bardzo s.ę cieszy z dotychczasowych 
wyników działalności Tow arzystw a, 
Którymi sie będzie m ógł pochwalić 
w roku 1930 na wszechpolskim Kon­
gresie alkoholowym w Wilnie.

Dla ścisłego zobrazowania dzia­
łalności poradni Mens pan Profesor 
W ładyczko przytoczył mi łaskaw ie 
następujące dane statystyczne:

Ogólna liczba przyjęć w poradni 
w ciągu 1928 roku -  482, liczba ta juz 
w pierwszem półroczu 1929 loku 
znacznie się zwiększyła bo wyniosła 
1860 przyjęć.

Pacjentami są  przeważnie męż 
czyźni alkoholicy, gdyż. tylko w ciągu 
tego czasu były tylKO 2 wypadKi le ­
czenia m orfinisty, 1 kokainisty i 1 
wypadek zatrutego nikotyną. 2  ko­
biet zaledwie 2 korzystały z leczenia 
w poradni.

Następny M iędzynarodowy K on­
gres antialkoholowy ma się odbyć w 
W arszawie w roku 1931. Z. K.

Znakomite szwedzkie

TSAtTOliy
„H O TELS"

na ropę naltową lub olej gazowy. 
(Dwucylindrowe, w olnobieżne). 

Najprostsze, najtrwalsze i najtańsze 
w pracy p o l e c a :  t ę 0E*o

Zygmunt hagrodzki
W iln c , Z a w a ln a  N r 1) a.

gElMBStniClir MTOBMB- at/" .. 7 SłflHBBaaM
ryki, postanowił obeon-ie zrobić auto­
mobilem ip-od-róż -dookoła świata. W 
tej- nowej imprezie towarzyszyć mu 
będzie znakomita artystka teai-rów pa­
ryskich Ode.tte Da-rthys. W  ie-n spo­
sób podróż dookoła świata będzie ró­
wnocześnie wszechświatowym poka­
zem elegancji, francuskiej, gdyż pani 
Darthy-s zabiera ze sobą 'najświeższe 
modele toalet, ‘kreacje, najznakomit­
szych pracowni pary-skich.

Dochód z końcertów jakie znako 
miia artystka ma zainuar urządzać w 
poaróży przeznacza oma wyłącznie na 
związek artyrstów francu-sikich.

Automobilem dookoła świ|ata.
Pa-ti Roger Lacor, który w ro-ku 1927 

i 1928 odbył w towarzystwie h-Fabiogo 
Piotra de VarIemont rai-d auto-mobiio 
wy 17500 kiiloo-metrów w  poprzek Af-

Pocirożnicy odjechali z przed Ai 
iomiobilowego Klubu w Paryżu, zdt 
ża iąr da  Marsylji. Dalszymi etapau 
pod,óży -są: Włochy, Jugosławja. Bu 
garj'a, nrcja, Syrja, Me-zopotanij', 
Persja, Beludżystan, Indje, T-onki 

miny, Japonja, s-tałkiem przez Ocea 
Spoko-jmy do Stanów Zjednoczonych 
po przebyciu Atlantyku powrót d 
Francji.

W zasadzie podróż au-tomo-bilem ii 
około świata  nie jes t  nowością, gdy 
w ostatnich cz’a,sach namnożyła się zn 
cz-ną dość glob-trote rów, którzy zw i 
dzą-ją świat piesźo, rowerem, autej 
lub aeroplanem, nowy-m jest tylko pi 
łączeni-e * podróży z -pokazem mó< 
Franruźl chełpiący się w prasie 
urządzenia -pierwszej nodróży aute-i 
dokoło świata zdała, się nie wiilzEjb 
1-ub ni e -pamiętać, żc jeszcze w  bież; 
cym roku jirzejeżdża! przez Pa.ryż ai 
tem młody narcerz Jelimski, który p 
zakończeniu rai-duautomobilowego d' 
okoła świata przed nied’awnvm czć 
sem wrócił do Polski. z  v



L U Ż H E  U W A G I
Naiezy rozróżniać trzy pojęcia: 

„polityka gospodarcza",, „program  
gosDoaarczy" i „plan gospodarczy". 
Polityka sama. w sobie mieścf c e l, 
program  jest ś ro d k ie m  dla osią- 

mecia celu, dobry plan ułaiw ia uzy­
skanie największego e fe k tu  p ro g ra­
m owego.

O d trzech lat Polska biedzi się 
nad ułożeniem takiego s t a ł e g o  p ro ­
gram u gospodarczego, któryby mogi 
zaoezpieczyć Państw u należyty rozwój, 
zapewnić dobrobyt i przeciwdziałać 
wszelkim w strząsom ,— program u go­
spodarczego, jako uniwersalnego 
środka przeciwKo kryzysom , przesi­
leniom, stagnacji, depresji i innym w 
życiu gospodarczem  niepożądanym  
zjawiskom. W yznaczono nawet n a­
grody za najlepiej opracowany pro- 
g-am . Jak  w bajce rozpoczęły się 
poszukiw ania za „żywą w odą" i nie 
b raaro  ani sm oków, ani złych cza­
rownic, ani sił nadprzyrodzonych— 
nie było tylko tej poszukiwanej „ży­
wej wody", usuw ające bezład, n ad a ­
jącej prężność, zmywającej brud z 
organizm u gospodarczego.

Nie m ogło być inaczej sk o ro  nie 
było płaszczyzny stycznej między p o ­
lityką gospodarczą a program em  go 
spodarczym  i skoro  plan gospoaar 
czy rar nagięty był do polityki, raz

0 program u.
W treści, czasie i przestrzeni p o ­

lityka jest rzeczą trw alszą niż p ro ­
gram . Jeżeli kierunek polityki ulega 
zmianie — nie może ostać się stary 
program , natom iast często warunki 
zm uszają do modyfikacji program u, 
jakkolwiek polityka nadal zachowuje 
swój kierunek; wreszcie program , a 
zwłaszcza plan, nie może być we 
wszystkicn przejawach jednolity na 
całej przestrzeni wobec nieraz bardzo 
znacznych różnic regjoualnych. P ro ­
gram  przeto m usi być w zasadzie 
elastyczny.

Myśmy podchodzili do sprawy nie 
z tej, jak należało, strony. W znosili­
śm y t rw a ły  program  na gruncie ru ­
chomym. Program  rozłaził się lub 
Dowstawały na nim rysy.

Skoro program  siłą rzeczy musi 
być pochodną polityki, nie można o- 
pierać go na oderwanych, abstrakcyj­
nych założeniach lub przesłankach. 
Mówię o  falsyfikatach „żywej wody". 
Z drLgie, strony program  może być 
bardzo dobry, ale nigdy nie da po ­
żądanych rezultatów, jeżeli wytyczne 
polityki mieszczą się na innej płasz 
cyźnie nic mającej styczności z p łasz ' 

czyzną program u. Jeżeli polityka zdą 
ża do ograniczenia prawa rozporzą- 
■dzainości w łasnością—cóż zdziała 
najlepiej oo potrzeb gospodarczych 
zastosow any program , i czy może on, 
naprzykład, przyczynić się do pod­
niesienia stanu rolnictwa, jeżeli p o li­
tyka osnuta na reglamentacji wwozu 
— wywozu prowadzi do obniżenia cen 
na prodmcty rolnicze.

Nie b rak ło  nam dobrych zam ia­
rów  i dobrych program ów . Brakło 
nam  jednak dobrych wyników—a jest 
to  SKutkitm tej nad wyraz ważnej o- 
icoliczności, że nie było stycznej mię­
dzy program em  a polityką gospodar­
czą. Bo polityka pozostaw ała p o ra  
nawiasem ingerencji zainteresowanych 
siei gospodarczych. Bo nadai zacho­
wywały moc obow iązującą ustawy 
podważające przaw orządność i unie­
możliwiające norm al.zację stosunków  
gospodarczych. Bo każdy niemal re ­
so rt reprezentował odrębny kierunek 

olityki i przypadkowa większość gło- 
w w radzie m inistrów decydow ała 
wcieleniu w życie pierwszorzędnej 

wagi postanowień. Innemi słowy; p ró ­
bow ano neutralizować program em  
gospodarczym  ujem ny wpływ ago 
spodarczych ustaw, z drugiej nato­
m iast strony zaniedbano skonkretyzo­
wania wytycznych państwowej polity­
ki gospodarczej, dając przez to w ol­
ną rękę działania i inicjatywy 
eksperym entatorstw u.

Eksperymentów była moc. O gra - 
niczenie p rzen ra łu  żyta, cła prohibi" 
cyjnego na wywóz makuchów, żaka 
zy wywozu poszczególnych ziem io­
płodów  i cofniętych zakazów i t. d.
1 t. d.

Zbiegła się z tem m anja inwesty- 
f ,  po uzyskaniu am erykańskiej po ­

życzki stabilizacyjnej. P olska stanęła 
pod znaiciem inwestycyj. Nie oyło pie­
niędzy na czarny chieb. B. premier 
Bartel m yszkował w bufetach dw or­
cowych, by broń Boże gdziekolwiek

nie sprzedaw ano chleba o  5 groszy 
drożej ponad cenę, według nom enkla­
tury ministe-Siwa spraw  wewnętrznych, 
„gospodarczo usprawiedliw ioną", a 
tymczasem na budow ę zbędnych nie- 
rentujących się gmachów wyrzucano 
miijony.

Nieraz zadawałem  sobie pytanie: 
skąd się wziął kierunek etatyczny d o ­
by obecnej, jaka jest ,ego geneza, dla 
czego etatyzm, a później „neoeta- 
tyzm “, właśnie po przewrocie m ajo ­
wym, oznaczającym rozbrat z sejmo-

władztwem a w spółpracę ze sferami 
gospodarczem i, tak wyraźnie zaakcen­
tował swoje tendencje? i na to znaj­
duję tylko jedną odpow iedź—bo wie­
rzę w szczerość etatystów: program
gospodarczy zawiódł, nie dał tych 
wyników, jakie były przewidywane. 
Nie dał, bo wiatr agospodarczych 
ustaw  wyłuszczył z kłosów  ziarno, 
etatyści zaś przyszli do w niosku, że 
skoro  inicjatywa prywatna przy d ob­
rym program ie zawodzi, Dowinna na­
stąpić ingerencja Państw a, ster łodzi 
gospodarczej powinni ująć w swe re 
ce urzędnicy. M arsk i.

Marjan Cywiński
Kawaler KrzyZa Zasługi, D elegat Sejmiku Sw ięciafiskiego, do Wileńskiej Rady W ojewódzkiej, b Starosta Święciański 
członek  Sejmiku i Wydziału Pow iatow ego, członek Sejm owej Komisji Rolnej, członek  Zarządu Św ięciańskiego P ow ia to ­

w ego Związku K ółek i Organizacyj Rolniczych.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w majątku Szwińcie dnia 26 lipca 1929 r. w Swięcianach.

O czeta zawiadamia Wyaział Powiatowy Sejmiku Święciańsktego.

Fołącieirie nurjawifiw z Cii kolą EleatenuuE
Kcwleftskitto

Senator Bohdanowicz zabiega o legalizacje sekty
W ostatn ich  dniach c z e rw ca  roku b ie lą c e g o  zaw ita ła  d o  W ilnr lic z n a  

gru p a  m arjaw itów  i m arjaw iiek  z b isk u p em  F róch n iew sk itn  na cze le . P od czu s  
sw e g o  pobytu w  W iln ie  s e k c ia r ie  p row ajzili o ż y w io n e  pertraktacje z p r z e J -  
staw icie l ami t tejsze; .s ta re j cerkwi" n ieu zn ającej au tok efa liczn ej cerk w i p ra­
w osław n ej w P o lsce . Jak w ia d o m o  „stara cerkiew" uw aża  za  sw e g o  z w ie r z c h n i­
ka p rzeb yw ającego  w K ow n ie  b isku pa E leu terju sza  który z  k o le i p ozosta je  w  
ScisŁ m kontakcie z  M oskw ą.

Tem atem  pertra* acyj b y ło  jak ju ż  d o n o siliśm y  p o łą c z e n ie  obu  „kościo­
łów": m arjaw ick iego  i starej cerkw i.

Na p rzeszk od zie  do  u rzeery w istn ien ia  teg o  p lan u  s ta n ę ła  n ie leg a ln o ść  
„starej cerkwi" jako sek ty  re lig ijn ej która n ie  b y ła  zarejestrow an a  i tem  sam em  
nie k orzysta ła  z żadnych  praw.

Ta o k o lic z n o ść  sp o w o d o w a ła  że  pertraktacje n a ra z ie  p rzerw an o  bez o m ó ­
w ie n ia  innych sporn ych  k w esty] d o  cza su  u n o rm o w a n ia  stro n y  nraw nej sekty  
t. j. uzysk an ia  od w ład z  le g a liz a c j i „w yznania".

Jak dow iadu jem y si< p o trzeb n e  staran ia  w  tym  k ierunku zosta ły  ju ż  p o ­
c z y n io n e  i z ło ż o n o  od n o śn y m  w ła d zo m  państw ow ym  w y m a g a n e  dokum enty . 
W ystępujący jako p e łn o m o cn ik  sek ty  sen . B o h d a n o w icz  w  podan iu  o  za leg a li­
z o w a n ie  p o w o łu je  s ię  n« ukaz carsk i z  roku 1906  norm ujący sp raw ę sekt. (b)

*, .. .Sji.

ŚwIęio 6 p n. legjunów
Dnia 28 b. m. przypada św ięto 6 p, p. leg. Z tej okazji na ręce d-cy pułku 

wpłynęły następujące depesze:
D ow ódca 6 pułku piechoty Legjonów Wilno. Warszawa Sztab Główny.
Okrytym wiekopom ną sławą Legionistom  6 pułku piechoty drogim towarzyszom  

najpierwszych poczynań i najcięższyci. "ojów odrodzonej Ojczyzny ś lę  w dniu święta  
najlepsze z głęm serca płynące życzenia. Pom nąc na krzyż V.-rtuti Militari zdobiący 
waszą chorągiew , na pamięć poległych towarzyszy broni pozostawajcie i nadal nie­
złom ni na straż/ haseł dla których walczyliście.’

Minister Spraw W ojskowych Józef Piłsudski Marszałek Polski L- dz. 12922|29. 
G. M. 1. Warszawa 2617-1929 r * * *

Jako żołnierz i były dowódca w aszego p :łku me mogę innych jak tylko bardzo 
serdeczne życzenia wysyłać pułkowi, Oficerom i szeregowym.

Życzę Panom i szeregowym  abyście w ciągłej pracy nad sobą nieustannie tw o­
rzyli typ najlepszego oficera i szeregow ego Arm-i pielęgnując i rozwijając tradycje 
bojowe pułku.

Popowicz generał D ow ódca O . K. VI.
* * *

Przesyłam  najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia w dniu Święta Pułkow ego, 
w którera nie mogę brać czynnego udziału, bo w tym czasie jestem  w Bydgoszczy.

Niech ta sam a dzielność i sprawność, to sam o bohaterstwo i m ęstwo, które 
cechow ały Wasz sławny Pułk w czasie wojny od roku 1915 do 19?0 w<ączoie, nie 
opuszcza Waszych szeregów! Niech będzie bodźcem do szlachetnych wysiłków  w cza­
sie służby pokojowej, celem  nabrania sił do obrony największych skarbów Narodu 
i Państwa,

Bóg z Wami! z oddaniem W ładysław Bandutski Biskup.

K R O N I K A
( n i e d z i e l a

zaDs,s |
f Innocentego! 
i jutro 
i Marty P.

Wscnód sł. g. 3 m. 21 

Zach. sł. o g, 19 m. 29

Spostrzeżenia meteorologiczne Zakładu 
Meteorologii U.S.B. 

z  ania 27 - VII. 1929 r
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Tendencja uar i*; s p a d e k

ciśnienia.

URZĘDOWA
—  Aadjencje u p. w icew ojewody.. P

wicewojewoda Kiruklfetódbył v\ dniu 26 b. 
m.. konferencje z p.p. posłami: St. M a c k ie ­
wiczem >i dr. Brokawsidm oraz z prezesem 
Dyrekcji poczt i telegrafów .p. Żółtowskim, 
nadto przyjął dowódcę brygody „Grodno1' 
K.O.R p. pułk Bołtucia.

W dniu wczorajszym p. wicewojewoda 
przyjai p. p. majorów Feliksa Kurnatowskie­
g o ,’ W ładysława Błażewicza i W ładysława 
Brzozowskiego, którzy odbyli praktykę ad­
ministracyjną w  naszem województwie.

—  Starostwo GrodźUe podaje Jo wia 
domości, że instytucje ubiegające się o ze­
zwolenie na kw estę  uliczną iprzy złożeniu 
podania do S tarostw a Grodzkiego winny 
podat,(krótkie sprawozdanie  z działalności 
instytucji, poparte  dapiemi cyfrowemi, oraz 
umotywowanie potrzeby dokonania zbiórki 
ulicznej.

Przypomina się jednocześnie, że kwe­
s ty  nie mogą być organizowane i przepro­
w adzane przaz płatnych przedsiębiorców i 
przy pomocy płatnych kwestarzy. Kwestarze 
winni posiadać  wyraźne oznaki pozwalające 
skontrolować na 'aki cel zbiórka jest doko­
nyw ana i przy kw estow aniu  wyraźnie 
oświadczać ofiarodawcom na coi dokonywa­
n a  jest zbiórka.

Po ukończeniu kwesty .należy .poiwiado- 
m n ' 'S ta ro s tw o  Grodzkie o miejscu i godzi­
nie dokładnego obliczania wyników kw es ty  
i po obliczenii zebranych pieniędzy złozyć 
do Starostwa Grodzkiego dokładne spraw o­
zdań, e z wyników kw esty  z szczegółowem 
uwidocznieniem kosztów organizacji kwesty 
i czystego dochodu.

—  Konfertencja w spraw ie budow y 
schroniska w Trokach Pod przewodni­
ctwem p. ^ilcewojewody wileńskiego 
K Gilklisa odbyła ,się organizacyjne po­
siedzenie komitetu budow y schroniska 
w Trokach. W posiedzeniu tem wzięli 
udział przedstawiciele zarząau Ligi 
Marskiej i Rzecznej dowodca 22 b'aonu 
K.O.P. mjr. Urban, mjr. Fiekkurf z ra­

mienia Wojew. Komitetu W, F. i P.W 
i inż. Wojciechowski z Dyrekcji robót 
jtublicznych. Na posiedzeniu tem ukon­
stytuował się zarząd, w którego skład 
weszli,: wicewojewoda St. Kirtiklis ja­
ko- przewodniczący, Wiktójr .Czarnow­
ski —  jako wiceprezes, W ładysław 
Szumański —  skarbnik i mjr. Fieldo.rf 
jako sekretarz. Omówiono sprawę nie.1- 
zwłocznego przystąpienia do budowy 
schroniska na gruncie opanowanym już 
na ten cel przez Magistrat trocki. Ko 
mitet rozporządza już fundusźepi 23. 
tys. zł. na budowę Po dyskusji komi­
tet postanowił przystąpić natychmiast 
do prac około budowy schroniska. W 
tym celu przydzielono członkom komi­
tetu opiekę n a d  po,szczególni,emi ocklzlia 
łam i, budowy.

Przy okażji podkreślić .należy wy­
soce obywatelskie stanowisko p. inż. 
Wojidecnowskiego, który podjął się zu­
pełnie bezinteresownie opracowania 
p.hnów i kosztorysów o;raz prowadze­
nia robót.

~  T )  Pitz.eclwko niesłusznym karom 
administracyjnym. P. w ojew oda  wileński do 
którego wpływało mnóstwo skarg  na nie­
prawidłowy wymiar kar administracyjnych, 
wystosowhł do starostów, brasławskiego, 
oszmianskiego. postawski‘egó, molodeczań' 
skiego, święriańskiego wilejskiego i wi- 
leńsko-trockiego pismo raj przypomnieniem 
oględnego nakładania, na ludność kar za 
przekroczenia administracyjne. W  tem pi. 
smie .aznaożónn telż, że przy najbliższych 
nspekcjkch zwrócona będz-e ópecjalna uwa- 

»ga na wi'ko>nanie tego rozporządzenia.
—  (ot Terminy załatwiania spraw w 

urzędach. Miin f̂ pr. wewnętrznych przypo­
mniało podległym sobiL urzędom, że załat­
wianie .spraw, w pływ ających ze .stiony jpes 
tent ,w do tych urzędów, winno odbywać
sic w  termhTaGh. ustalonych zgoanie z prze­
pisami rozporządzenia o postępowaniu ad 
muiistracyjinem. Term iny te ulec mogą prze- 
cWuzenhi t\  lko w  ownaetku, .kiedy zachodzi 
potrzeba porozumienia się danego urzędu 
z innenu urz Kłami .państwowemu

® pospiech w zrałatwianiu interesan­
tów w urzędach. Ministesfw. sor. wewn. 
okólnikiem swoim nadesłanym ostatnio przy 
poninia o urzędom państw ow ym , ’że załat­
wienie spraw w pływ a,acych do urz.ędów ze 
s t ron ’ inteiesantów nie m oże trw ać dłużei 
n,ż fezy miesiące.

W yjątek stanowią spra.wy*/ w których 
urzędy te z.mitszon" są porozumieć się z" iu 
nemi znajdiiijącemi się w  innych miejscowo 
ścinch.

MIEJSKA
—  (o) Badianie cenników hotelo­

wych. Na mocy nowej ustawy .przemy­
słowej, wydział prziemysłowy magistra 
tu .przystąpi w najbliższym czasie do 
badania cenników wszystkich hoteli 
yv Wilnie.

—  (o) Betoniarnia miejska. Budowa 
bemniarni miejskiej p rzy  ul. Radlińskiej 
szybko posuw a sie naprzód i  będzie .zakoń­
czona w połowie sjęrpnia. Uruchomienie be­
to n a m i  nastąpi p raw dopodobnie  za 3 ty ­
godnie. \

— (o) Likwidacja przedsiębiorstw.
Jak wiadomo,, na zasadzie obowiązują­
cych ustaw, przedsiębiorca powinien 
zawiadomić wydział .przemysłowy Ma­
gistratu nietylko wówczas, kiedy otwie 
ra swmj zakład., przy przedsiębiorstwo, 
lecz rówinież wówmzńs, ki.edy je zamy­
ka. Jednakże wielu kupców, po złi.ku-T 
dowaniu .swwch sklepów' uważa, że na 
tem obowiązek ich się kończy i nie 
zawiadamiają wydziału przemysłowe­
go. Zdarza1 się, że kupiec postanawńa 
swmje przedsiębiorstwo zlikwidowmć, 
wryprzed’aj'e więc towary i sprzedaje 
lokal, nie 'arjentując się, że powónien
0 tjwa fakcie zawiadomić władże.

W obec powyższego, ponieważ 
stwierdzono włele takich wypadków', 
w'ydział przemysłowy Magistratu o- 
stirzega, że iekce.w'ażenie tych p rzep i­
sów niie będzie tolerowane'. Ku.pcy, któ 
rzy nie dokonają -ODOwiaziku zameldo- 
wfainia o zamknięciu sklepu, podlegać 
będą karze grzvwną lub aresztem.

—  to) Mieiscy roootn?cv podzśpmni W  
ubiegłym tygouniu Magistrat zatrudnił przy 
robotach miejskich 800 robotników podziem 
nych, kto-ym -wypł-icono 27.650 zł.

--  'o) Nowy lokal wydziału opieki spo 
leczrm,. Obecnie w d z i a ł  onieki społecznej 
Afagistrati’ mieści sie w 2 ch ciasnych poko­
ikach. Ciasnota lokalu denerwuje1* zarówno 
pracowajlćów jak i interesantów', wywołuje 
zatargi i t. p. W obec tego Magistrat przt 
stapń do gruntownego remontu parteru ofi- 
c v n y 'z  wejściem od zaniku śwc Ignacego. 
Now\ obszerny lokal zostan iu  oddany’ Jo  
użytku wydziału opieki, społecznej do dnia
1 września r. b.

' RÓŻNE
—- W yjazd J. E. ks niskupa Ban 

duńskiego. Wczoraj wiećzor-em wyje­
chał do Bydgoszczy aby dokonać po­
święcenia sztandaru grupy powstań­
ców wielkopolskich H )18  r. J. E. ks. 
bi.skun Bantiurski.

Jes-t to już czwarty w p j  roku wy­
jazd |. E. do Bydgoszczy.
K S  b  Oftefnpść stow. Polskiej Młodzieży
W ii. Zw. Mł. Polskiej zwrócił się o pomoc 
Ula aotkniętych głodem członków stow Ml. 
Polskiej do młocizieży katolickiej całej Pol­
ski zrzeszonei w s towarzyszenia  M. P.

Na ten zew  odezw'ało się cały szere^ 
stowarzyszeń ze zw-ązków: krakowskiego, 
w-łoclawskiego, łuckiego, tarnowskiego po­
znańskiego i. Łódzkiego.
z K̂ Wtvł J’akie vT>Knęły już ,do kasy  Wil. 
Znv. Ml. p. zostały częsciowm rozdzielone 
pomiędzy następujące stowarzyszenia-. Iwje 
Lehiedziowo, Wpjstom, Belmont, Brasław 
Drvswiaty, Widzę/,  Stobódka —  Zhwierze 
N. Pohost i Miory,

a-  W  *-11°, ycb m. Wilnie przypomina 
ze oa składek za miesiąc czerwiec b ' r nie^ 
wpłaconych do dnia 31 .ipcai F r, będ? po- 
bierąme procent '  zwłoki uraz po ym term 
me zalegle składki będą  ściągane w drodze 
egzekuo .  wraz z procentami, zy/łoki i kosz­
tami, egzekucyjmemi

—  Akcja Komunistów, w dniu 1 sierpnia.
Białoruski robotniczo sielański poselsk klub 
postan-owil zorganizować w dn, 1 eierpmia 
na terenie województ-wa wileńskiego i no- 
wagrodzkiego cały szereg w ie c ó w ’i odczv

Posłowie k lub u : Woly.niec i Dworcza.- 
jim zw.rocih się do władz z prośbą o zezwo 
en je ii-a urządzenie wiecu -w dn. I sierpnia 

w Wdejice.

u 7P,(' Sd «Griicl<i ®aroiar ł" z9dzić wiec w W iln.e. Posłowie Gawrylik i Kr\ ńczvk be 
dą w ystępow ać w województwie nowo 
grodz Kiem.

Posłowie będ-ą s tarać  się azęb \ w dn 
- wenoma wiece i odczyty O byw ały  sie Wv-

f Mmą ”Bial ° riiSkiego robotniczo, sielnnskiego k1uoli“.
z i b ^ b o D 1 S pos 'ow:e -nawiązują kontakt 
wend P -F S-> orae związkami zawod.owe-

D-n. 1 sierpnia będzie wyidany Nr. 8 ga­
zety bułoruskfej „ św ia t ło 11 boświńćołiy siora, 
w ie ,-zatar-u Sowietów z Chinami. ' P 
, , ,  ~  Komunikacja autobusowa Wilno —

~  ' W’enier'- Z Ź9 Jipca r. b.
zM tame u-ruchomiora .lowh linja ( mui.ika- 
°jt autubirsowej Wilno— Wołożyn   Iwie

S t a T S z ? . ! " ' ” '-  " * « •  1
Iwieniec, -odjazd o godz. 0,50, W 0łoży.n,-

3 orF' u  im' 20, V̂ .szniew’ odjazd g.^ 7 ’ HolszaTiy, odjazd g. 4 m 20 7 
Wilma do Iw-ieika i Wolożyi/a autobus od- 
choozi o g. 16 m. 15,

. Czytemia F Żuicowskiej przeprow a­
dziła się na ni, Mickiewicza 28- 4 .

TEATR I MUZYKA
—  Tept- Polski (sala „Lutn ia"). W y­

stępy Teatru Stanisławskiego. W  d-ru  dzi­
siejszym T ea tr  Artystyczny występuj? z do­
skonałą sztuką A Czechowa, „W iśn iow - 
sao 1 W  szt-uce- tej w ystąpi po raz p ie rw ® #  
Mamba I.isien-ko. ziTana a r t ^ t k a  filmowa 
jrartnerka Mozżuohina, w otoczeniu WVbit- 
nnejszych sił zespołu.

Jutro  ukaże si( wesoła komedia Gogo
~ j  ' ’/ zei?ek“- W e . ' t 'un’0k zaś, potężne 

? ? . > » ? ■  Tołstoja —  „Potęga, ciennio- 
tv . Bilety na wsyystkie przedstawienia sa 
do i abycia w  kasie Teatru  1 1 — l j, 3  9 w

Joczątek o godz. 8 m. 15 w. B ilety w ul ’ 
nego weiscia —  inie ważine.
, 3Vy,sNP sióstr Halama w Teatrze Pol­

skim. Dzis rozpuczyna się sprzedaż biletów 
n i  występy Sióstr Halama iktóre odbeda 
się w sobotę 3-go i niedzielę 4-go siep-mra 
w  teatrze Polskim.

—  nudycja rec.ytacyjna w Radjo. Jutro, 
w ponmdz.afek p ,g0dŁ  7 m. 25, odbęizie  
się audycja  recytacyjna poezyj Asnyka w 
wykonaniu Zbigniewa Smiaiowskiegó.

Koncert w leńsuiego związku tow a­
rzystw śpiewaćzycn i muzycznych.. Pro­
gram dzisiejszego koncertu w  ogrodzie po-

W  dniu  26 lip ca  r. b. po  dru g ich  i cięźKich c ierp ien ia cn  zm a r ł 
sw ym  rod zin n ym  m ajątku S zw in ta , po w. sw ię c ia ń sk ie g o

l&ł

Marjan CytsfiUslii
Członek Wileńskiej Raay W ojewódzkiej i zasłużony działacz na polu 

społecznem  i samorzadowetr.. *
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 29 lipca r. b. na cmentarzu w Święcianach 

C pow yiszem  zawiadamia w imieniu własnem oraz członków  kady
Wojewódzkiej

Przewodniczący Redy Wojewódzkiej
Wł. Rac2klevWci, w ojew oda

X rfl

W dniu 22 lipca r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie

Ksiądz flnioni CZERMiRWSKI
d łu g o le tn i c z ło n e k  W ileń sk ieg o  Koł& Towarzystwo: N au czy c ie li S z k ó ł  
Ś red n ich  i W yższych  (T. N . S. W .) i b. c z ło n e k  K om isji R ozjem czej

teg o ż  K oła.
Nabożenstw-o żałobne odbędzie się w koście le  św , Jana w Wilnie 

w poniedziałek 29 bm. o godzinie 10 ej, poczem  nastąpi pogrzeb r.a cm en­
tarzu Rossa.

O pow yiszem  zawiadamia
Zarząd W ileńskiego Kola 

T.N.S.W.

jiie będils rozwiązalna Rady NiejiKlej
a

W num erte „E xpressu  W iieńskiego" z dnia 27 lipca r. b. ukaaała 
Się wzmianka o rzekom o krytycznem ustosunkow aniu się M inisterstwa 
Spraw Wewnęrznych do gospodarki sam orządu wileńskiego i o mającym 
rzekom o z tego powodu nastąpić wkrótce rozwiązaniu Rady MlejsKiej m. 
Wilna, przyczem został wymieniony r  i.azwfska rzekom y kandydat na sta­
nowisko kom isarza rządow ego m. Wilna. Wzmianka powyższa zo sta ­
ła  zaopatrzona powołaniem  się na rzekom ą opinję czynników m iaro­
dajnych.

W związku z powyzszem zostaliśm y upoważnieni do oficjalnego 
stwierdzema, że przytoczona powyżej wzmianka w ,,Expresie W ileńskim "- 
mija się całkowicie z prawdą.

P rzygtttm nia sic dorcczr.ej jnslgnymki 
na cmentarz w Ryngmlanach

mian.
W szyscy zarejestrow ani zostaną 

przepuszczeni przez granicę.
JakoDy według informacji otrzy­

manych z Kowna prem jer W oldema- 
ras  miał cswindczyć, ze w roku ubieg 
łym zaszło  nieporozumienie. Rząd li­
tewski ceni tradycje religijne w szyst­
kich swych mieszkańców. W niosko­
wać m ożna by z tego. że w roku 
obecnym straż graniczna nie będzie 
robić wstrętów żydom podążającym  
na cm entarz w Łyngmianach. Czy 
!’ednak to  będzie—wątpliwe.

W szyscy pamiętamy jeszcze wy­
padki na gianicy polsko-litewskiej w 
Łyngmianach, jakie rozegrały się w 
r. ub. Ludność żydowska przybyła 
aby zobaczyć się na cmentarzu ze 
swoimi krewnymi odjechała z ni- 
czern. gdyż właaze litewskie me prze­
puściły nikogo, mimo, że władze po l­
skie nie czyniły nikom u trudności.

Obecnie rabin Nowoświęciański p. 
Kamchai upoważniony został do re- 
jestiow ania tych wszystkich, którzy 
w święto zburzenia Jerozolim y zech­
cą przyjechać na "cm entarz do Łyng-

Bernhrdyńskim zapowiada szereg cennych 
utworów” wybitnych kompozytorów przeważ 
nie polskich.

W koncercie biorą udział chóry miej­
scowe „Echo11, „L utn ir 11 „D rukarzy  i ze­
spolone męskie. Kierownic\ poszczególnych 
chórów prof. W. Kalinowski, prof. J. Le­
śniewski i W. Mołodecki dokładają starań 
ażeby kioncert dzisiejszy stał .na wyisokim 
poziomie a r o  st> cznym.

Przv for.epianie Z. W ajnberg.
Wejście do ogrodu 50 gr. początek o 

godz. 7 wiecz. (19).

CO GRAJĄ w  KINACH?
Helios —  żony szalone.
Kino Kol. „Ognisko" —  Dzielnica hańby
Lux — Burza, w  roli gownej John 

Barrymor-c
Kino Miejskie —  Rozpętane żywioły.
Polonja —  2 a  naszą i waszą wolność.
Ficcudilly —  Tajemnica przystanku 

tramwajowego
Światowid —  Szczapa na carskim balu.
Wanda —  Bućza.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  U ja w n ie n ie  przemytu Czujność władz 

bezpieczeństwa na  pograniczu i w  miastach 
będących centrami afer przemytniczych 
wzrosła ostatnio znacznie. W yw ołane to zc^j 
stało ujawnieniem ogromnej afery przemy,- 
niczej w  Suwałkach, w  której brali udział 
liczni nrzeds.tawi,ciele sfer urzędniczych i 
społecznych

P rz td  kilku dniaur dokonano w  Suwał­
kach rewizji u Kaca Me,jera, gdzie znalezio 
110 czternaście paczek tow aru  przem ycone­
go z. Niemiec jak to: -jrończoch, bielizny, ka­
loszy i t. p.

Towar ten,, j'ak ustalono w trakcie do. 
chodzenia przeznaczony był dla. kupców z 
Białegostoku: Benjamina i Judela Boruchie- 
wiczów oraz Samuela Paszkai.

— (c) Zaginęfa. D ó p o l i t c j ,  wpłynęło 
zamel,&uw'anie Konstantego Jachowicza (Li­
powa 32) o zaginięciu jego córki 16-letniej 
Anny. Poszukiwania za ząginioną zarządzo­
no.

—  (c) Do wypadku na Garbarskiej. O
bazuje s.ę, że robotnikiem, k tó ry  sj/adi z

o k n a 13 piętra podczas malowania okien 
pnzy. ulicy Garbarskiej 1 jest Michaj Klima- 
nowicz (Wielka Pnhu.anka 19).

— (c) Oblany smolą. Podczas robot 
instalacyjnych przy ulicy Straszuna 8 oblany 
został gorącą smołą i uległ ciężkiemu po­
parzeniu Izaak Sonberel lat 8, zamieszkały 
w tym że donn. WNpadek spow odował ro­
botnik Samuel Lewin (Jeziorńa 3).

—  (c ) Kradzieże. Fiydzie Kapłan wła- 
ścieieLce zajazdu p-zy irticy Szopena 2, skra­
dziono bieliznę pościelową wartości kilka.- 
se t  złotych. Jak okazało się winnym kradzie­
ży jest niejaki Gierasnmczuk bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Franciszkowi Romanowskiemu (Subocz 
81) skradziono 2 w ozy  drzewa. Spraw ców  
kradzieży braci Romanowskich zamieszka­
łych w pobliskiej wsi Oszmianka. zatrzy­
mano.

— (c) Znpwu podrzutek Józef Żuk 
(Szjka-plerna 59) zmalazł koło swego domu 
podi zutka p ła  mtskiej przy k tórym była 
kartka tej rreści. „Mieczysław, katolik, 11 
'ygodmi11. Niemowfę u lokowano w przytułku 
Dzieciątka Jezus.

—  (c) Ż o u l  usiłowała oszpecili męża. 
Onegdaj w  dzień w  pobliżu dworca kolejo­
wego do stojącego na -przystanku autobu­
sowym Teofila Czerniawskiego (Nowo-Świę- 
ciań.-ka 2 ) podeszła, jakaś  "kobieta, k tóra  
wydobyta z cieszem buteleczkę z jakimś 
płynern i usi. owała mim oblać tw arz  Czer­
niawskiego. W  ostatniej chwili ten się coi 
nął, tak nie ułegi żadnemu uszkodżeniu.

Na ainrm wszczęty przez Czerniawskie­
go nieznajomą ujęto. Zatrzvm’aną okazała 
się żona Czerniawskiego n.ie mieszkająca z 
nim a przebywająca, stale w< wsi Łosośno, 
gm. Lob.no V. znalezione1 u mej buteleczce 
ujawniono kw as siarcz'any, Powodem za ■ 
machu na męża były porachunki osobiste.

Przy dolegliwościach żalądkowvch zga­
dze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji uciski- mi 
okolicach wątroby, złem samopoczuciu, sen­
ności _ szklanka inaturamej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa działa sz y b k o ' j ożywczo 
na, osłabione trawienie Żadać w ant i dron 
1 3 2 2 4 -0  ‘



S Ł O W k,

Ha srebrnym ekranie
„Żony szalone" w Heljosie.
Rzecz dzieją s ię  na Korsyce w domu 

jakiego* arystokraty.
P iękny starv zame? na tle pięknego  

sw oistego korsykańskiego krajobrazu. Piękna 
pani na tle pięknego zam ku. Kochający pa­
nią pan na tle tęsknot pani za Światem 
i jego przyjemnościami

Pani nudzi się na K orsyce, chce trafie 
w wir w ielkom iejski. Pan pracuje prowa- 
uząc swe w ie lk iejn teresa .

Pan panią baruzo kocha, a pani. .—jak 
pow iedziałem ,—nudzi się.

j między tych dwoje ludzi, trafia -ten  
trzeci*. D alszego ciągu łatw o się domySlec. 
Pani ucieka z , ‘yrr trzecim*, ucieka w ob ­
rzydliwych okolicznościach.

I dalsza akcja w ykizuje iuż tylko bez- 
duszr.oSć pani i zbrodniczoSC jej przyjaciel a, 
który nie waha i lę  w chwili rozdrażnienia 
skrytobójczo pczbawić ią życia.

Mflfjmiar nieszczeSć, ctOre jak z ro­
gu oof.tosci, sypią się na g łow f n ieszczę­
śliw ego m ęża, zostaje on oskarżony o za­
bój sl o.

Pełne natężem a sceny z sali sądowej 
zakończają freSć filmu.

W ubiegłym roku oglądałem w Polonii* 
film .O jcze*. Obraz .Ż ony szalone* bardzo 
mi ter. film przypomina, jeSli chodzi o  jpgo 
intencje zasadnicze 1. j. przedstawienie s io -  
sunkOw w nowoczesne: rodzime, gdy żona  
zbyt w iele mySli i czasu rozrywkom i we- 
sołoSci poSwięca.

Zarówno „Ojcze* jak i .Z on y  szalone* 
uznai można za obrazy coS w rodzaju 
.Krucjat*, przeciw złym żonom , stanowiące. 
W tym w zględzie są one barazo anty fem i­
nistyczne.

Wprawdzie obok zrych kobiet, w ystę­
pują w nieb także i dobre, szlachetne kop 
biety, aie wynełniaj , one swem" osobami 
zaledwie fragmenty obrazów 1 stąd tamte 
na pie-wszy plan >ię wysywają.

.Ż ony sza!on“* warte są obejrzenia.
Muzyka w „Heliosie* poprawi j się.

O m ega.

D Y P L O M

! <

I N Ż Y N I E R A

a  au tobus firmy (BROK W A Y) ■ 
S W I L N O - Ś W 1 Ę C I A N Y  -  
a  przer Niemenczyn — PoJnrodzie ■ 
■ O djazd z W ilna (P lac O rzeszko- a 
S wej) g. 16.30. ■
5 P rz y ja z d  d o  W iln a  g. v.25. ■
l l i l l  ■! u m ę ę i ł ł i l ł f  !»■ ■ ■ »■

Szkota inżynierów cywilnych znajdująca, s ię  
ood protektoratem rządu francuskiego.

Wydziały: mechaniczny', elektroteclimcz- 
ny, automobilowy, architektoniczny, żelazo- 
betonowy, budow y miejskie i roboty  pu­
bliczne, dragi żelazne, topograficzny, che­
miczny, metalurgiczny , górnicze, konstru.k 
cje mechamiczne, konstrukcje morskie.

Osoby pracujące w danych zawodach, 
m ogą być zwolnione z oddzŁlnych (przed­
miotów i bez zbytecznej stra ty  czasu i' 
środków, mogą przystąpić do zaocznego 
egzaminu w języlou polskim, lub rosyjskim.

Egzaminy odbyw ają się w  głównych 
miastach wszy suki oh krajów i polegają  dla 
osób zwolnionych z matematyki na opraco­
waniu projektu i zadania z danej specjalno­
ści..

I.nformacyj udziela btzplatnie  Institui du 
Genie Civil 108 Visme Champeormad Paris
O *  X-

P R Z E T A R G

na dostawę materjalów potrzebnych do bu­
d ow y parkanu żelazno-betonowego, loco 
więzienie na „Lukiszkach" w Wilnie:

1) od 150—200 beczek cementu port- 
land po  180 kj,g. beczka-;

2) od 150—200 mtr.3 żwiru;
3) od 50— 100 mtrB kamienia polnego 

do fundamentu;
4) od 40- -50 mtr3 desek sosnowych 

pięć ćwierciówek;
5 ) 200 szt. ramsztukówr (.kantówek) 

3i<3 grube i 6 r pół długie;
6) 1.000 klg. żelaza "grubości 3, 4, 5 i 

6 m /m .
7) 15 skrzyń ta o  16 klg. skrz.) gwoździ 

3, 4 i 5 cal.;
8) 200 klgr. d.ruru kolczastego.
Oferty zapieczętowane z napisem 

„P rza ia rg  na d ostaw ę materjalów do parka­
nu żel.-betonowego" wnosić należy do dnia 
6 sierpnia 1920 roku do Zaryądu więzienia 
w Wilnie na Ł ukiszkach ',  gdzie nastąpi 
otwarcie takowych w  tymże dniu o godz. 
12-ej. Z'arząd Więzienia zastrzega sobie p ra­
wo wyboru oferenta.
99.3 -V I - 2

Zarząd Więzienia w Wilnie 
na „Łukiszkach.

PUDER 3JACHYL0WY 
-M O T O R " '

PR2ECW ODPARZENIOM

IHilłl UUflHrf
KsltMralBO-Oświatowy 

SALA MIEJSKA
ul. Ostrobramska 5.

Od dnia 25 dc 28 lipo a 1929 r. włącznie bądą w yświetlane filmy:

r R o z p ę t a n e  Ż y t  a o ł y “
Dramat ^ 1C aktach. P odług powieSc/ Haroida Bella „Zwycięstwo Barbary Vorth*. R eżyserow ał: I 
Genry King W rolach głów nychi Vilma Bar>ky i Rcnald Coiman* Hau proa.am: „ZACGÓD 
SŁOŃCA* Farsa w 2 aktach, Kas« czynna od godz. 5 m. 30. P ocz. seansów  od g. 6-ej. W nie- 1 
dziele i Święta, kar rzynna od g. 3 m. 30. Pocz. seans, od g. 4-ej. Następny pron-am- 
.M L ZWYCIĘZON/ FI On A*. w K |

K1NO-TEATR

„ H E L I O S "

D Z I Ś !  Sensacja ńoby obecnej. »  M  £  w  a  a  m  ■  
Fascynujący film na czasie. 9  ■ ■  t F  a r  

Af elki dramat obyczajow y, m aujący piekło now oci esneao m a leń stw a . Rekordowa oosadas urocza S U Z Y  
V E R N O b jako najtkli szs kochanka, r ifą ijo w y  OLAf FJORD jaiio „Ten trzeci*, demoniczna RU~H W E Y ek  
iako wsDÓłcz. żona i H. EDWAROS—zdradzony mąż, Madł.wyczajne mcm enty sensacyjno-erotyczne Wspaniali;

wystawa. P oczątek seansów  o aodz. 6, 8 i 10.

Kino - Teatr

a Św iatow id
ul. Mickiewicza 9.

„ S ż c z a n s  n a  c a r s h i m  l i a l u "
| ilustrującajtragikom iczne przygody ordynansa Szczapy na wojnie Światowej 19i4 — 1Q20 r.

S t a ł e  f l o c l i i i f i r
Najwyższe p ro w iz je

otrzymują d i  n o  w ; e 
zaprowadzeni u k li­

enteli piywatnej

Dobra egzystencja
dla urzędników kon­

trolerów .

l l i j l e p s z a  h o ż d d H
z a r o b k o w a n i a

N ow o zaprowadzony 
dział. Ograniczoną 
ilość miejsc. Zgłaszać 
w ięc natychmiast pod 

„f I X U M*

—o

NIE DECr rL JC IE  SIĘ NA K UPNO  aparatu fotograficznego  
PR ZFD  OGLĄDNIĘCIEM w ielk iego wyboru

D a k d B IB S B B B a i IQ
R A D J 0

N ie d z ie la  d n ia  2S lip ca  1929 r. g  Ą-•'*29
10.10—: Transmisja rabożeństw a z Ba­

zylik1 W ileńskiej. 1 1 .4 5 -1 ’ .55: Komun katy 
p. W. K. 11 5b 12,10: Sygnał czasu z Warsz. 
i hejnał, oraz Komunikat m eteorologiczny. 
J2.10 — 13.00: Gramofon. 16.00 — 16.20:
Transm z W arsz. Pogadanka dla gospo­
dyń wiejskich* — wygł. Ylarja Karczewska. 
PS.20-16.4C: Transm. z V srsz. O dczyt p. 
t. „Co tc  są  pokazy inwentarz.a i lar. je 
organizować* — wygł. p- Edward Barrd. 
16 4 0 -1 7 .0 0 : Transm. z Warsa. Odczy* p. t. 
„Debre z ia n o  siewne* wygł. dr. Edwafd 
K ostecki. 17,00— 13.35: Tr.-.nsm. Warsz. 
Koncert popmarny. Orkiestra F iharmonji 
Warsz. pod dyr. Al. Junow cza. 18.35— tn Oó: 
Transm. z V.arsz O dczyt p t. „Jak ludy 
p erw otne zdobią sw oje c a ło * —wygł. prof. 
?rąn Poniatowski. 19,CO- 19.25: Ylił* skrzy­
neczka „Lisly dła I z i e c i o m ó n  i ciocia 
t lała. 19.25 19,50: Kukułka wileńska. 19.50 
—20C5: Program na dzień n a s ię p i) , sygnał 
czasu z W aisz. i komunikaty. 20.05—20.30: 
Transm. z Warsz „Zabawy W aiszawy* — 
transm- z warsz „Lura-Parku* wnleciona  
w ik ecz  T. Stacha. 20 3 0 -2 2 .0 0 : Transm. 
z Warsz. Koncert popularny w wyk. erkie ■ 
stry Filharm. War^z. i so listów . 22 .oo— 
22.45: Transm. z W aisz. Komunikaty: P.A.T. 
i inne. 22 .45 -23 .45 : Transm. z Warsz. Mu­
zyka taneczna z Oazy.

P o n ie d z ia łe k , dn. 29 lip ca  1929 r
1 1 .5 6 - 12.05: Sygnał czasu z Warsz, i 

nejneł. !2.o5 - 12.5o: Gramofon. 12.5o 
,3.00: W ieści z P. W. K. w Pozna liu. 13.00: 
Komunika* m eteorologiczny z Warszawy. 
I6.u5 -17.15: Program dz.enny, repertuar 
i chwilka litew ska. 17 5 — 17.25: Komuni­
kat L. O P. P 17 .25-1 7 .5 o : O dczyt p t. 
„Warunkijopanowania terenów  W ilefiszczyz- 
uy przez administrację państwową, sam o­
rządy i organizacje^społeczne*-^wygł. Wik­
tor Komorowski, "
P.W.K. w ^oznamu 
z Warsz. Muzyka 
19,00 19,50: Audycja recytacsjna w wyk 
Zbigniewa Sm iałow sktego. 19.50 — 20.JO: f| 
Program na dzień następny i sygnał cz -su  
z Warsz. 2 o .o o -2 o .2 S : „Juljan Fałat" 'p o  
zgonie w ielkiego artysty), wygł. Stanisław 
M atusiak. 2J.30—22,00: rransm* z  Warsz. 
Koncert so l,stów . 22.oo—22 45: Transm. z 
Warsz. Komunikaty P.A.T i inne. 22.a5— 
23.45: Muzyka taneczna z Kranowa

mmi

I
u mmm S przedam

tanio TAKSÓWKĘ 
„Ford", D zielna 15 - 1 . 
    - r;

H i t a  d
 ______  „ „  do wy- sprzeaaję na dogod­

no ul Wil< ńska 3, te- "ai  ̂ * P « y  ul. Mic- nyc ri tr u n k a c h . W. 
lefon 567. Przyjmuje kęewicza Nr 7. D o Pohulanka 9—23, -o 
Od 8 dc I i Od 4 dr 8. wiedz.ee się u d o­

zorcy,  i

■S Do wynajęcia
® od 1 sierpnia pokój 

i umeblowany z w ygo- 
i dami. Objazdów? 6-7. 

DOKTOR ---------------------------------
Ił. F I M L mRC Mieszkań?-

choroby weneryczne noko[?'l .t ’ nadające 
syfilis skórne. W i l - _ ur°

p t ió < Ą

f&ziss Okoń

Żadne inne OPONY nie służą tak pewnie, jak»  P O N 1
G O O D  ) E A R
Jakość tych opon, dostosow anych do użycia w naj­
trudniejszych warunkach, użyczona im została przez 
specjalnie elastyczną i niezwykle trw ałą tkaninę z 
m ateriału „SUPERTW1ST". O pony te posiadają wyjąt­
kow ą siię Dociągową dzięki prorektorowi c znanym 
profilu „Ali W eather", zezwalającemu na pełną szyb­

kość przy bezwzględnem bezpieczeństwie 
Jeżeli was interesuje ekonom iczna w użyciu opona

_SiDsnitiB_ O P O N 1T
m m  e>y*

Przedstawiciel J. W ŁODAW SKI, Wilno. 
Ul. W H ka 29. tel. 631.

DOKTOR

ft.K lim » *lH K T T  2 PX US
w e io b *  w eneryczne, um eblow. pokoi ze 
skórne, i sy*ilis. Drzy- vszelkiem i wygodamii 
jęc e: Ud 9 -  1 i 3—7. Pożądane niekrępu- 

Wilno, jące- w eiście  Oferty
l l l  ( [ f J f r k a i  sub »z kS*, Biuro Re- 
U l -  V  I B i l f  f i l .  kl-m r-w -, jarbi rska
I > e-et. V2’ ). -  1, te l. 82

Bf. 6. m F S B H ,
mt neryczce, moczo* 
płciow e i skórne, u!'. 
Wileńska. 7, teł. 1067. 
—ii lS ___

DOKTOR ~

1 cnoi, wec«,iyczn«, 
psytilis, oen ądów  

(Eoczowycb, ot! 9 
— 1, od 5 - 8 wircz. 

Eiekfroterapj. 
(cuatermja).

Kobieia-Lekars

Uli U l A w i i n n
KOBIECE, WENE­
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW ‘ICGZO W.

P -  t  i od ą»-6, 
ul. Mickiewi®?* 24, 

tel. 277.

| le th iś k a |

Letoisića
w majątkach ziem ­
skich w w o,ew. W ileń- 
skiem i Nowogród- 
s -'im . Informacje: 
Wilno Jagiellońska 8 
m. 12. Jankowicz, 
tel 5-60 8 S S S -1

fOSADY |

W

W  SK Ł A D Z IE  FABRYCZNYM  
p rzy b o ró w  o p ty czn y ch , fo to g ra ficzn y ch  i g eo d ezy jn y ch

„OPTYK I0BIH”
W I L N O ,

N a js ta r s z a  f i r m a  w  k ra ju  
egzyst. od  r. 1840 

u l. D O M IN IK A Ń S K A  17. te l .  10-58.

P I J Ą C Y  W O D c  V ' C H Y
J °  ŻĄDAJCIE' ZAWSZE ' j

V1CHY C£LEŚT!IS
z  m a r k ą  V i c ł i  v -Y C  t n t  I

woda bezwzględnie fiatura^na
cxorp*na w Yłchy pod Łontrolr̂  Rządu Francuskiego

. W Y S T R Z E G A J C I E  S i t
w ó d  rrayd otow aiych  sztacznie m ianujących  

i l ę  n iepraw nie VSCHY

Gorzetany
z długoletnią prakty- 

    —  gą n<1 Kresach, z do-

E r t r ł r t i l in  raz. Zgłaszać się z 
choroby *kćrne, we- oayisem  św iadectw  i 
neryczne I rr.tfczo- warunkami. Admini- 
pr iow e E lek trotera- strać a maf. Wolna, 
pja, s ło ń c e  g ó rsk ie , pcw iat Baranowicki, 
lis term ia . S o llu x . P ocz .a  Woina. — z  

AiiCkiewłczK 12, róg
T atarskiej 9 - 2  i 5 - 8  ^  ychovrawczyni,

W Z‘ł~ 43‘ nauczy.lelka
średnich lat

posTuku.e posady do 
m łodszych dziec; z 
całodzienną opieką. 
Posiada poważne re­
kom endacje i długo- 
letnie świadectwa. 

Lekarz-Dentysta francuzki i m jtodę  
M A R Y A Frebla. Przygotowuje

jJ4yfiska»Smo??-lia y v-
p o r o M ; jamy u&t.iej. \  n‘h ^r 'J['e 1' 
P.umDOwanie iusuw i 0
nie zębów  bez bólu, ’
Porcelanow e i z ło te  i l lt s i l lt jE llfn y  
korony. Sztuczne zę- wykwalifikowany szo -  
by. W ojskowym, u- fer poszukuje posady, 
rzędnikom i uczącym zgodzi sie na wyiazd. 
wę zniżka. Ofiarna 4 Adres: Krzyw^-K^ło 
m. 5. Przyjmuje, od Nr 6-a m. 2, W. G, 
8— 1 od 4 - 7 .

V,yd*.

Im o fn ic j
E9 I B H

a WiMioiMa
5półka z  ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarska 
20, dom własny. 
Istniej.* od 1843 r. 
Fabryka skład  

mebli; 
jadaln-e, sypialnie, 

salo y, gabinety, 
<óżka niklow ane i 
cngielskie, kreden­
sy, sto ły , szafy 
biurka, krzesła  
dębow e i Ł p. D o­
godne warunki i 

na raty.
* -------------------------  ■

u  «■ 
■B I t f H
Iwioa! t e s  £
larów 13 nroc. w s to ­
sunku ROCZNYM-.
" J e ń sk ie  I ow. Han­
dlow o -  Z astew ow e  
Lombard), Plac Ka­

tedralny, Biskupia 12„ 
tr 14-10. Wkłady są  
zabezpieczone złotem , 
srebrem i drogiemi 
kamieniami. 6083 -  0

i 500, 1,'00 i 2.000 
dolarów ulokm  

j jemy na hipoteki 
i u osób  powa-nych  

na dogodnych wa- 
runkacn 

Wił. Biuro Komi­
sow o  handlow e, 
M ickiewicza 21,
tel. 152. —i

K ro m a
zdolna, przyjechała 
Warszawy. °rzyjmuj
obstafunki. Zgadza si 
na wyjazd. OMmpja 
m. 5. (R ossaj. —

1OĆÓ4GO0
unldÓUł

ulokujemy na so -  
liune hipoteki 

L . H.-K. „Źachęta* 
M ickiewicza 1, tel. 
9-05.  -o  |

śałr " tłów, W5nnus.it.'

i. 17,50—18.00: Komu likaty J  «

k t  l i k u l 1 W in o m ”: g t ***** ^  ̂ 1 S
K. Dąbrowska.

W iln o , ul. N iem ieck a  3, m . 6 ,
Wielki wybór najlepszych zagranicznych i kra­
jowych instrum entów  tj lk o  g w a r a n to w a te j  
tAKOŚci

SP R Z E D A Ż  i WYNAJĘCIE.

Podajeraj' do w iadom ości p, p inżynierów, architektów, 
przedsiębiorstw feudókTanych i w łT foćieli dom ów  iż posia- 
i my ODPADKI WŁOSKIEGO M/iRMURU BIAŁEGO nie­
zbędne do wykonania schodów  marmurowych i do 
m ozaikowych robót

Również przyjmujemy oostalunki na dostawę różnego  
rodzaju granitu, marmuru, marmurowych posao, m asyw­
nych marmurov.vch schodów , oraz marmurowych posaazek  
do podłóg.

Przeast^wlctel H- GOLDBERG Lelpzlg.
Z zamówieniami zwrócić  się: j .  MIN51EP ul. Teatralna 4-10 

Mo UZJASZZON ul. Nowogrodzka 6 - 2 .

r v u u  i  .....
■ «  — ■ flW fiW ffiffifl
Z—S puknie Sprzedaje się
słoneczne balkon, 8-m fo  osobow a tódź 
ł a z ien k a ,  używalność m otorowa. D ow ie- 
kuchni. Zakretowa 7 użieć sjeu ul. Zyg- 
m. 10, glądać od g. muntowska 16 -  7, 
U —2, prócz niedziel między *0 Ui 3 — 5. -o
i Świat,  — 0 “

Pnkńii 1 2 KUSSi? śiflUY
r U K lU ]  1 f i )  do 4 mieszkań. Zgło- 

eiektryczność, ^oao- szenia do adm. „S<o- 
ciąg, uli Gimnazjalna 6 wa* ped „Płatn : na- 
m. 21, g. 9 —12 rano. tychmiast gotów ką* .

IQl£ —o Shl£—0

|DO SLOW/
oraz do wszystkie! 
pism niekrologi 
wszelkie og łoszę  
nia od najdrobniej 

{szych  do najwięk 
szych "o cenai I 
BARDZO TANh ;t 
i na nadzwycza 
dogodnych warun 
nach płatności za 

1 ratwia Biuro Re 
kiam owe STEFA  

I Nn GRALÓW 
“ 'KIEGO w Wilnii 
i Garbarska 1, tel. 81

ROMUNT

161 Nd ustronkiyifl szlaku
P o w i e ś ć

Książe zastał Gripariego na kan.a- 
w swoim pokoju, pogrążonego w 

głębDki, Przebudzony, w ok’a 
;nietiiu odzyis.kał przytomność i świe- 
łć umysłu. Wspóh.icy, niezwłocznie 
przewiitaniu. przystąoil1 do wymi'a- 
zdań, o wartości majątku, który na- 

ć zamierzał, Poglądy nie były zgod- 
wnioski Gripariego nie trafiły księ- 
do przekonania, las -który Gripari 

swoją korzyść wyrąbać zamierzał, 
odstaw iał większą wartość, niż z i ; j 
i z zabudowaniami gospodarczem . 
Władanie majątkiem bez lasu, zda­

ło się księciu pozbawionem uro- 
Rozmowa trwała długo, targi były 

orczywe, poniekąd bez przedmioto- 
, bo żadna strona majątku dokład­

nie znała. —  Należało się zwró- 
do rzeczoznawcy, — takim był 

knicki, sam właściciel majątku :: 
ary gospodarz, w dodatku leśniczy z 
\"odu, znający doskonale całe Pole 

Rzeczoznawca, wezwany telefoni- 
lie, niebawem si-ę zjawił. Po wy-- 
efrailwu sprawy, poparł zdanie księ- 
, iż część lasu, przy równym po- 
ale winna zo-stać przy majątku. Ja- 
cześć trzecia czy czw arta? Tego

b - określić nie umiał,beż dokładnego 
zbadania sprawy n a  miejscu. Postano 
wiono mu ją polecić. Gnipari zapropo­
nował jako wynagrodzenie trzy tysię- 
ce rubli.

—  Dobrze —  odrzekł Łoknick; —  
tylko uprzedzam, że moje badanie bę­
dzie bardTo ntedokładnem, części będą 
nierówne, albo pan, albo książę na tern 
wygra.

Książe się zmarszczył. —  Takiego 
ujęcia sprawy —  rzekł —  nie rozu­
miem. Zad‘anie którego się. człowiek 
sumienny podejmuje, musi być wyko­
nane dokładnie.

—  Jaka zapłata -  taka robota —  
mruknął Łoknicki chmurnie.

—  A więc oto chodzi, —  zawołał 
książę żywo —  jakie więc są pańskie- 
warunki?

—  Sześć tysięcy rubli, jeśli ocena 
ma być ścisłą.

Książe z ołów-kiem pochylił się n'ad 
papierami i iął rachować.

—  Adamie Witoldowiczu —  wo­
łał Gripari —  tdneena horemdalna. na­
wet na obecne czasy, przy upadku 
wartości rubla!

Mogę ią i taniej w k o n a ć .  jaka 
z’apłata —  taka będzie robota.

—  Niema co się soierać, —  prze­
rwał książę sześć tysięcy to cena wy­
soka, ale możliwa. Płacimy ją, byle 
robota została w ykonaną dokładnie.

W esoły uśmiech ożywił przelotnie 
twarz Gripariego, musiała mu błysnąć 
myśl nowa — dobra. —  Zgoda rzekł 
—  sprAwa skończona.

Książe znowu schylił się nad pa­
pierami i rachował dalej, u drzwi roz­
legło się dyskretnie pukanie.

Po chwilii, wisunął się do pokoju 
Pogło-ski, cichym, elastycznym kro­
kiem. Biogi uśmiech iigral mu na t M  
rzyć choć zdawał się niebardzo pewny 
siebie.

—  Moje uszanowanie panu mar­
szałkowi —  rzekł, składajac ukłon 
głęboki, —  najniższe uszanowanie 
księciu oanu..

Książe podniósł głowę. —  Co, za­
wołał gniewnie, ten bezczeloik Pogło­
ski, śmie mi oczami świecić?

— - Ja tylko uszanowania... i o zdro­
wie zapytać chciałem, przecie oczy­
ściłem się* z wszelkiej winy przed księ­
ciem.

—  Całej wody Jord'anu me starczy -1 
łoby na to, by takiego n.icoonia z wszel 
ki ej w ;ny obmyć —  brzmiała odpo­
wiedź. —  Precz, precz! Gdzie moja na 
hajka?

Książe zerwał się z krzesła. Pogło­
ski, cofając się w stccz. znikł w "oka 
mgnieniu za drzwiami... Moje usza-. 
nowanie —  wołał z-myk’aiąc.

Grioari ubawiony sceną śmiał się 
do rozpuku.

Ot, muszę- księciu podziękować 
odezwał się Łoknicki —  'znaliazł się 
choć jeden człowiek, który traktuje -na- 
ti-ętneg.o plotkarza tak, jak on na to 
zasługuje.

Gdyby go częściej spotykało podo­
bne 'przyjęcie, nauczył by się prędko 
rozumni.

—  To jednbk odwaga, pokazywać 
mi się na oczy, ipo poczęstunku, jakie­
go ode mnie doznał.

—  Czasem głupota, dodaje odwa­
gi. Zresztą oni wieczinie nowin sprag­
niony jak pijak wekiki - to u niego 
nałóg. On i pod żmiję, p-o jajko siąg- 
nąć gotów do samego- piekła pójść po 
nowiny.

—  Książe dobrze zrobił —  ozwał 
się Gripari —  że go w s;woim czasie 
za obmowę ukadał —• to była dobra 
dla niego nauka. Po za tern, ja go tak 
bardzo nie potępiam, on swojemi no­
winami i anegdotami bawi całe mia- 
t ecz ko.

—  Dia głupich ludzi, dobra głupia 
zabawa, — mrulknał Łoknicki

—  Niech mu tam moje baty słu 
żą na zdrowie, lub miech goi piorun 
trzaśnie. W racajm y do- roboty —  po­
wiedział książę.

—  Słusznie —  powiedział Gripari, 
bo naiważniesza sprawa jnszczc nie 
załafwiona: lcwestja kredytów na ku­
pno nfajafku. Gołąbku mój, —  Ada

mie Witaklowiczu, wy nam w tern po- 
mó-dz musicie.

Łoknicki zrobił wielkie oczy —  
Książe -— rzekł —  pewno kredyt znaj­
dzie, sziczegółn-ie, jako plenipotent 
księżnej.

—  Ja sam to 'załatwię, o rady i p o ­
m ó c  nie proszę —  przerwał Ginwiłł 
porywczo.

—  Ale pański k iedyt Tertij Miko- 
łajewiczu w Moroeznie wyczerpany.

—  Jak to-? -— oburzył się zagadnię­
ty —  ja nie posiadani kredytu?

—  Posiad’asz pan i- to bardzo zna 
czny, ale wszystko na świecie ma 
swoje granice. Nawet pański kredyt

—  Niema przykrzejszego w inte­
resach -człowieka od Adama Witoldo- 
wicza, on ci pomążę', lecz nim pomocy 
udzieli, mu-st klientowi- dopiec, doku­
czyć, choćby był, jak ja, najlepszym 
jego przyjacielem.

Niestety to- prawda; kto za kre­
dytem goni, od tego kredyt ucieka, 
a szuka tego, kto ad niego stroni.

—  Adamie Witoldowiczu —- rzekł 
Gripart stanowczo —  nie czas teraz 
na obstrukcję j Wielkopostnie kazania. 
Jeśli mi chcecie dokuczyć, ulżyjcie ser­
cu swemu przy innej sposobności. Te 
raz trzeba rozważyć, ile nicniędzy i ad 
kago dostać można.

Rozmowa się ożywiła, Pokój ksieĄ 
ci a. iakby si-c zmienił w przedsionek

'giełdy. Mówiono prędko gestyku 
low’ano, podnoszono głos be-z- żadnej 
potrzebyj Szczególnie Gritpari zadzi­
wiał żywością mchów, niespodziewa­
nych, przy  jego o d  iżałej postaci. Na­
zwiska Goidgrubow, Gittmanów, Pest 
.manów powtarzano, jak imiona Świę­
tych Pańskich w Mt-anji. Nareszcie sy 
tuacja się wyjaśniła. Tylko nikła czą­
stka potrzebnej 'Sunny nie 'znalazła je­
szcze pokrycia. Gripari osunął się 
ciężko na kanapę, pot perlisty wy­
stąpił mu na czoło. W dziwnej sprze­
czności do -hałasu i ożywienia, jakne 
wrzało przed chwilą, zapanow’ata te­
raz cisza. Wreszcie przerwał ją Gripa- 
-i, twarz mu się ożywiła, począł sa­
pać, jak miech kowalski.

—  Czyście chorzy"3 — zagadnął 
Łoknicki troskliwie.

—  Zdrów jestem — odrzekł za 
gadnięfy pogodnie. Dobra myśl przy­
szła mi do głowy. Zrobimy śliczną ma- 
nifesłacyikę połs-ko - rosyjskiej przy­
jaźni.

W vraz niepokoju zapanował nie­
spodziewanie na fwarzy Łoknickiego.

—  Reszta oatrzebnych pieniędzy 
dacie mi panowie z nolskiego towarzy­
stwa wzajemnego kr-edytu, jak wasz 
bank nazywają.

Ależ zastanów się pan. pański 
kredyt w banku do dna wyczerpany.
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